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PARSZYWA

RING WOLNY

Mord

Fighter

ofierze. Według zeznań jednego 
z zatrzymanych zachodzi po­
dejrzenie (rospięte spodnie, 
rozpięte przyporki - przyp. 
red.), że dokonano gwałtu. Ale 
na wyniki sekcji zwłok trzeba 
czekać. Aż badania przepro­
wadzi Zakład Medycyny Sądowej 
we Wrocławiu m.in. na obecność 
plemników. To wszystko potrwa. 
Mimo, że dwójka zatrzymanych 
sprawców jest nieletnia - czeka 
ich wyrok skazujący na pobyt 
w więzieniu. ,p szczegółach 
będziemy informować...

Jak dowiedzieliśmy się 
z wiarygodnych źródeł sprawa 
morderców, którzy w wigilijną 
noc w bestialski sposób doko­
nali mordu na nauczycielce 
z Kijowa trafi do sądu nie 
wcześniej niż za pół roku. Taka 
jest procedura, zwłaszcza, że 
przestępcy będą wzięci pod 
obserwację psychiatrów. A w 
aresztach, w tego typu spra­
wach na opiekę psychiatrów 
czeka się długo...

Nadal nie wyjaśniona jest 
sprawa ewentualnego gwałtu na

Powróciła na wokandę sprawa, 
którą opisywaliśmy latem.

Przypomnijmy. Akt oskarżenia 
obejmuje 12 osób : Zdzisława 
K, Beatę O., Jolantę M., 
Krzysztofa Ś.; ■ Janusza G., 
Kazimierza C., Edwarda S., 
Artura K, Dariusza M., 
Grzegorza P. oraz Małgorzatę 
M. i Joannę P.

Wszyscy to ludzie młodzi. 
Pod okiem Andrzeja K. 
( trzynasty - wymknął się 
z obławy i zbiegł za granicę, 
obecnie wobec niego toczy się 
osobne postępowanie.) przeszli 
szkołę przestępczości. Akt 
oskarżenia mówi o napadach 
rabunkowych na autostradzie, 
włamaniach do knajp, sklepów, 
samochodów, kradzieżach, 
a także - raczej przede wszystkim, 
o zabójstwie. , Wyżej wymie­
nionych czynów nie dokonywali 
wspólnie. Skład grupy zmieniał 
się zależnie od okoliczności.

Od kilku dni toczą się 
przesłuchania świadków. 16 
stycznia na salę rozpraw 

• w Sądzie Wojewódzkim w Le-

iHe 
Młynarskiej 

cd.

gnicy oskarżonych wprowadzono 
pod eskortą 8 policjantów 
z bronią ze specjalnej grupy 
antyterorystycznej. Stało się to 
po incydencie, jaki miał miejsce x 
w środę (15.01.92) w areszcie; 
Również tej sprawy dotyczyło 

, oświadczenie wygłoszone przez 
• jedną z oskarżonych. Mówiła 

ona o zajściu, podczas którego 
. jeden z policjantów 

eskortujących oskarżonych groził 
im wystrzelaniem.

Sędzia prowadzący proces - 
Stanisław Rączkowski wyjaśnił, 
że stało się to po czynnej 
napaści jednego z oskarżonych 
na policjanta; Oskarżeni .żalili 
się również na złe warunki 
transportu.

Wczoraj i dzisiaj trwa 
. przesłuchanie świadków. Nie 
wszyscy się stawili. Badano 
m.in. sprawę kradzieży kamery 
video, usiłowania jej sprzedaży 
oraz powiązania świadków 
z oskarżonymi.

O dalszym ciągu sprawy 
będziemy informować.

(BM)

Najjaśniejsza z tajnych taje­
mnic, nie jest żadną tajemnicą. 
Telewizja w Legnicy będzie. 
Zajmie się tym Agencja Rozwoju 
Regionalnego. Zęby było 
śmieszniej dowiaduję się o tym 
z lokalnej prasy. Wstyd, że to 
nie, my donosimy o tym pier-, 
wsi! Po prostu ktoś nas zrobił 
w balona. Rzecznik prasowy 
wojewody poproszony o infor­
macje w tej sprawie, po­
wiedział, że na razie nic nie ma 
do powiedzenia. Ale jak tylko, 
będzie coś wiedział, to zaraz... 
W agencji powiedziano nam, że 
trwają negocjację i na razie 

nic nie mogą powiedzieć. 
1 odesłano nas z powrotem do 
rzecznika prasowego.

Nie zawsze zdobycie infor­
macji jest łatwe. Nie zawsze 
jesteśmy informowani o tym, co 
dzieje się w naszym mieście. 
Nie zawsze odpowiedzialni 
urzędnicy - ci od informacji 

chcą współpracować. 
Pocieszamy się jednak tym, że 
brak informacji, to też infor­
macja. I mamy nadzieję, że 
prędzej, czy później zaczną 
sami zabiegać o informowanie, 
o tym co się w danej instytucji 
dzieje...

Fałszywy
milion I

Banknot o takim nominale I 
usiłowała w środę wymienić I 
w 1 Oddziale PKO w Legnicy I 
na dolary Rosjanka. Zatrzy- I 
mana przez kasjerki wyznała, I 
że banknotem zapłacił jej I 
pasażer... Okazało się, że jest I 
konduktorką pociągu poś- I 
piesznego relacji Brześć-Le- I 
gnica i takim nominałem zapłacił I 
jej Polak, który jechał od I 
granicy do Warszawy.

Cicha woda...
Kolejnego milczącego 

włamywacza przyłapała legnicka 
policja. Ujęto go wczoraj ok. 
wpół, do drugiej w nocy jak 
buszował po "Megasamie". 
Przesłuchiwany obraził się na 
wszystkich i milczy. Jak na 
razie nie można mu nic 
udowodnić, gdyż nie skończono 
jeszcze inwentaryzacji na po­
nad 80 stoiskach tego domu 
towarowego.

DZIŚ W NUMERZE:

Z KRAJU I ZE ŚWIATA

★ Wczoraj odbyły się ogólno- 
polskie akcje protestacyjne 
przeciwko ostatnim podwyż­
kom cen nośników energii, zo­
rganizowane przez OPZZ 
i "Solidarność 80”.
★ Senat pozytywnie zaopinio­
wał projekt prowizorium bu­
dżetowego.
★ W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych odbyła się uroczy­
stość wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych traktatu o do­
brym sąsiedztwie i przyjaznej 
współpracy między Niemcami 
a Polską, podpisanego 17 czer­
wca 1991 r.
★ Trwają rozmowy przedsta­
wicieli rządu z reprezentacją 
NSZZ ”S” Służby Zdrowia. 

zdrowia są za niskie i powinny 
zostać zwiększone z 10 blnzł.
do 15 bln.
★ Prezydent Rosji B. Jelcyn 
oświadczył, że nie zejdzie 
z drogi radykalnych reform 
gospodarczych, mimo krytyki 
pod adresem rządu, którym 
kieruje.
★ Nowe władze wojskowo-cy- 
wilne w Algierii powołały do 
życia jako urząd kolektywnego 
prezydenta - Najwyższy Komi­
tet Państwowy.
★ W Mongolii trwają uroczys­
tości z okazji zaaprobowania 
przez parlament tekstu nowej 
konstytucji, na mocy której 
z oficjalnej nazwy państwa 
usunięto przymiotnik ”ludo-

ZwiązkoWcy uważają, że kwo- wa”. 
ty zaplanowane na ochronę



Wieści z legnickiego Ratusza

* Już ponad pół roku działają' 
strażnicy Straży Miejskiej w- 
Legnicy. Podczas pełnienia' 
służby patrolowej zwracali oni 
szczególną uwagę na : porządek 
i estetykę w mieście, oznakowa­
nie ulic, przestrzeganie 
przepisów ruchu drogowego, 
funkcjonowanie placów tar­
gowych.
W omawianym okresie strażnicy 
zgłosili 58 wniosków o zmianę 
oznakowania pionowego ulic, 
ukarali 1325 osób mandatami 
na kwotę 131.030.000 zł., skie­
rowali 128 wniosków do Kole­
gium d/s Wykroczeń. Ponadto 
przekazali Policji - do 
rozstrzygnięcia wg kompetencji 
- 21 różnych spraw dotyczących 
m.in. rozbojów, kradzieży, 
rozprowadzania i produkcji 
narkotyków oraz handlu bronią. 
Należy zatem podkreślić, iż 
powołanie Straży Miejskiej było 
zasadne. Mieszkańcy oczekują 
jednakże częstych patroli

strażników na ulicach miasta, 
zwłaszcza w godzinach 
wieczornych.
* Komisja d/s Przeciwdziałania 
Alkoholizmowi przy Prezyden­
cie Miasta Legnicy - z siedzibą 
w Urzędzie Miasta, II piętro - 
pokój nr 219 -. informuje, że 
nadal obowiązuje ustawa o 
wychowaniu w trzeźwości i 
przeciwdziałaniu alkoholizmowi. 
Komisja ta przyjmuje wnioski o 
leczenie przymusowe odwykowe; 
w roku bieżącym zarejestro­
wano już ich 14.
Informuje się również, że 
powołane przez w/w komisję 
zespoły d/s pomocy rodzinom 
i alkoholikom funkcjonują przy: 
Klubie Abstynenta "Alibi"
- ul. Piastowska31, tel.207-35
- pierwszą środę miesiąca
- w godz. od 17.00 dol9.00.

świetlicy Terapeutycznej
- ul.Pstrowskiegol5, teł 256-75
- w drugi piątek miesiąca - 
w godz. od 16.00 do 18.00.

Legnica’59, Dziedziniec Akademii Rycerskiej

KRONIKA 
POLICYJNA

Legnica

* .15.01 w godz.6.00-13.30 n/n 
Włamywacze dostali się do 
mieszkań przy ul. Łowickiej. 
W pierwszym z nich nie obłowili 
jsię, weszli zatem do następnego. 
Tutaj nadrobili wszystko. Skra- 
dli 86 min zł., 2,5 tys. USD, 
5 tys. DM, magnetowid, kom­
puter, kuchenkę mikrofalową, 
dwa aparaty fotograficzne, 
wyroby ze złota, w tym monety. 
Ich łup oceniono na 175 min 
zł. 

Łubin

* Wczorajszej nocy ok. 1.30 
policjanci zatrzymali 16-letnie- 
go Mariusza Dz. i 20-letniego 
Arkadiusza D. Wybili oni szybę 
wystawową w sklepie spor­
towym i skradli odzież wartości 
120 tys. zł.

Polkowice
* Przedwczoraj ok. 21.00 
w Polkowicach Dolnych idący 
prawidłowo ale w stanie 
nietrzeźwym Lucjan T. został 
potrącony przez opla. Kierowca 
zbiegł ż miejsca ■ zdarzenia. 
Policja mając pewne dowody 
wszczęła poszukiwania pirata. 
Pieszy ze złamaną nogą 
wylądował w szpitalu.

Dawna Legnica w obiektywie Mieczysława Pawełka

KOMUNIKATWygrani 
w Centrum

Sztuki
W foyer Dużej Sceny i Sce­

ny w Ratuszu Centrum Sztu- 
ki-Teatr Dramatyczny stoją 
skarbony-umy. Nie dlatego, iż­
by zapowiadały się kolejne wy­
bory. To są skrzynki konkur­
sowe. Od kilku miesięcy two­
rzy się zwyczaj, że widzowie 
spekttddi, recitali, koncertów, 
spotkań mają szanse zostać 
szczęśliwcami "loterii miesiąca 
z muzą”.
Wystarczy na odwrocie biletu 
imprezy wieczorowej, podać 
dane o sobie, chuchnąć na bi­
let lub odczynić urok i wrzucić 
karteczkę do urny. Potem za­
pomnieć lub czekać końca 
miesiąca, kiedy "sierotka” roz­
losuje nagrody.
Zaczęło się w październiku 
1991 roku. Dotychczas spon­
sorami nagród byli:

Przedsiębiorstwo Handlo­
wo-Usługowe INFO, 
Hurtownia Przedsiębiorstwa 
Handlowego EURO, 
Bar "Baks", 
Profesjonalna Nauka Języ­
ków Obcych dla Dzieci 
i Młodzieży.

W październiku szczęśliwcami 
zostali:
A.Wiśniewska, D.Kopanicka, 
W.Wojtysiak, E.Dzierla z Leg­
nicy oraz T.Tykszyński z Gło­
gowa i T.Turldewkz z N.Wsi 
Legnickiej.
W listopadowej loterii z muzą 
uśmiech szczęścia zebrali: 
J.Dzierla, M.Buczek, A.Frąt- 
czak zLegnicy i K.Arendowska 
z Lubina, D.Dygas z Targoszy- 
na.
Po grudniowej loterii nagrody 
czekają na: G.PastesuaŁ, P.Ki- 
riaisow, A.Soktóawską z Legni­
cy, E.Jannuszek z Lubina 
i M.Cywińską, E.Barełkowską 
z Siedlisk.

Wieloma słodkimi nagroda­
mi, upominkami wspomaga 
HORTEX, z którego stois­
kiem słodkich ofert i napojów 
spotykamy się w foyer przed 
imprezami. Ostatnio, na przy­
kład Zbigniew Zapasiewicz 
otrzymał od HÓRTEX-u 
w podziękowaniu za kreację 
w LUSTRACH, tort z dedy­
kacją. CS-TD mile kłania się 
dotychczasowym sponsorom - 
i uśmiecha się o pomoc do no­
wych nagrododawców.

słatro

Informujemy 
PT Czytelników, że 

siedziba redakcji 
"Gazety Legnickiej" 

mieści się w Rynku 5/6 
(teł. 295-45)

Ustawa o ochronie i kształ­
towaniu środowiska oraz pra­
wo wodne nakłada na wszyst­
kie podmioty,, prowadzące 
działalność gospodarczą zwią­
zaną z korzystaniem ze środo­
wiska - obowiązek uiszczania 
z tego tytułu opłat na Wojewó­
dzki Fundusz Ochrony Środo­
wiska i Gospodarki Wodnej 
(art. 87b, ust. 1 Ustawy).

W świetle art.86 ust. 2 Usta­
wy o Ochronie i Kształtowaniu 
Środowiska opłaty pobiera się:
- za wprowadzenie zanieczysz­
czeń do powietrza,
- za usuwanie drzew i krzewów,
- za składanie odpadów 
oraz w świetle art. 56 Ust. 
1 prawa wodnego opłaty pobie­
ra się:
- za pobór wody śródlądowej 
stanowiącej własność Państwa
- za wprowadzenie do wód 
ścieków.

Przedmiotowe opłaty ustala­
ne są i pobierane przez Woje­
wodę Legnickiego, za wyjąt­
kiem ustalania i pobierania 
opłat, za usuwanie drzew 
i krzewów przez organy gminy, 
(art.4 Ust.l i par. 8 Rozporzą­
dzenia z dnia 25 czerwca 1990 
r. w sprawie opłat za gospodar­
cze korzystanie ze środowiska).

Osoby fizyczne i jednostki 
organizacyjne mają obowiązek 
przedstawienia Wojewodzie
- w terminie do dnia 31 stycz­
nia każdego roku - wykazu da­
nych o ilości zanieczyszczeń ob­
jętych opłatami,
wprowadzonymi w ubiegłym 
roku kalendarzowym dó po­
wietrza, wykazu danych o ilo­
ści, rodzaju i miejscu składowa­
nia (wylewania) odpadów (par. 
5 Rozporządzenia w sprawie 
opłat za gospodarcze korzysta­
nie ze środowiska i wprowa­
dzanie w nim zmian).

Wojewoda, może żądać do-, 
żenią informacji do ustalenia 
opłat w terminie do końca mie­
siąca po upływie każdego kwa­
rtału danego roku.

Jeżeli osoby lub jednostki 
prowadzące działalność, nie 
wywiąż£’,:ę z obowiązku prze­
dłożenia informacji do nalicze­
nia opłat, albo przedstawią wy­
kaz nasuwający zastrzeżenia, 
Wojewoda wymierza opłaty na 
podstawie ustaleń dokonanych 
we własnym zakresie (par. 
7 Ust. 1 Rozporządzenia). 
Również, w przypadku nie zło­
żenia wykazu do dnia 31 stycz-

■ nia każdego roku, Wojewoda
- ustalając opłaty - stosuje sta­
wki obowiązujące w dniu 
wszczęcia postępowania. Opła­
ty, Wojewoda może pobrać za 
5 lat wstecz.
Opłaty za wodę i ścieki ustala 
się na podstawie informacji ro­
cznej złożonej do 31 stycznia 
każdego roku lub kwartalnej

złożonej w ciągu miesiąca, 
upływie kwartału. Informacją 
powinna zawierać dane o iloścj 
pobranej wody powierzchnio, 
wej i podziemnej, celach jej wy. 
korzystania, zakupie i sprzeda, 
ży wody, a także ilości, rodzaju 
i przeciętnym składzie wprową, 
dzonych do wód lub do ziemj 
ścieków oraz o stężeniu zawar. 
tych w nich zanieczyszczeń 
określonych wskaźnikami; 
BZT5, ChZT, zawiesiny ogól, 
nej i ładunku sumy chlorków 
i siarczanów.

Osoby fizyczne i jednostki 
organizacyjne prowadzące dzia- 
łalność gospodarczą i wprowa- 
dzające zanieczyszczenia do po. 
wietrzą, a nie posiadające 
decyzji dopuszczalnej emisji 
ponoszą - do czasu przedsta­
wienia Wojewodzie danych nie­
zbędnych do wydania takiej de- 
cyzji - opłaty za wprowadzenie 
zanieczyszczeń do powietrza 
ustalone przy zastosowaniu sta­
wek o 100% wyższych.
Opłaty za usunięcie drzew 
i krzewów ustala się w zależno­
ści ód rodzaju lub gatunku 
i wielkości obwodu pnia drze­
wa. Opłatę za usuwanie krze­
wów pobiera się w zależności 
od wielkości powierzchni poro­
śniętej krzewami.
Opłaty za usuwanie drzew 
i krzewów z terenów zieleni 
miejskiej, terenów nieruchomo­
ści wpisanych do rejestru zabyt­
ków, terenu strefy ochronnej, 
ustala się o 100% wyższe od 
ustalonych stawek.

Organ gminy wydający ze­
zwolenie na usunięcie drzew, 
krzewów i przesadzenie ich 
w inne miejsce może, ustaląjac 
wysokość opłaty - odroczyć ter­
min płatności na okres 2 lat Je- 
żeli drzewa i krzewy zachowały 
żywotność, organ gminy uma­
rza postępowanie w sprawie 
pobierania opłat za ich usunię­
cie.

Termin płatności opłaty wy- 
ńosi 14 dni od dnia, w który® 
decyzja ustalająca jej wysokość 
stała się ostateczna.

Opłaty nie uiszczone w wy­
znaczonym terminie, podlegaj? 
wraz z odsetkami za zwłokę 
przymusowemu ściągnięciu 
w trybie określonym w przepi­
sach o postępowaniu egzeku­
cyjnym w administracji.

Przedstawiając powyższą in­
formację-. prosi się podmioty 
gospodarcze 6 o przedłożenie 
wymaganych sprawozdań ® 
1991 r. w terminie do 31 stycz­
nia br. na adres Wydział11 
Ochrony Środowiska i Zaso­
bów Naturalnych Urzędu Wo­
jewódzkiego w Legnicy, P'86 
Słowiański 1 (informacja telefo­
niczna 66-265 dla jednostek ofi 
ganizacyjnycj, lub 66-244 dlJ 
osób fizycznych).

Rok ubiegły pod względem 
pożarów był najgorszy od 1985 
roku. Ogółem powstało 805 
pożarów, które spowodowały 
straty w wysokości ok. 14,6 
miliardów zł.
■ ' W porównaniu do roku 
poprzedniego liczba pożarów

Pożary...
wzrosła o 6%. Natomiast straty 
pożarowe zwiększyły się prawie 
O 58%. Pozytywnym symp­
tomem jest to, że nie odnoto­
wano pożaru o katastrofalnych 
rozmiarach. Jest to, wynikiem 
działań jednostek Straży 
Pożarnej. Poza liczbami poża­

rów samochodów i lok8® 
mieszkalnych w pozostały^ 
działach gospodarki liczń* 
pożarów się zmniejszył8 
W nienotowanej od lat sW® 
wystąpiły pożary zbóż na pn’u‘



GRATULUJEMY!
Oto wyniki losowania nagród 

wśród czytelników, którzy 
nadesłali hasło - rozwiązanie 
krzyżówki. świątecznej ze św. 
Florianem, opublikowanej w 
naszej gazecie (nr 177 z dnia 
24-29.12.9Ir.).
. Na konkurs nadeszło 1543 
rozwiązania, w tym - 1278 
prawidłowych. Nagrody ufun­
dowane przez Zakład Ubezpiec­
zeń Społecznych "Westa" w 
Lubinie, KWSP w Legnicy, 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Pożarnictwa - oddział 
w Legnicy wylosowali:
Ekspres do kawy f-my "Sc- 
vcren" - Elżbieta Konieczna ul.

Świerczewskiego 99/5, 59-220 
Legnica
2. Suszarka do włosów f-my 
"Severcn" - Małgorzata Kalina 
ul. Paderewskiego 10/1 59-220 
Legnica
3. Walkman stereo - Agnieszka 
Dolata ul. Piotra Skargi 12/6 
59-225 Chojnów
4. Kasęty video f-my "Sony": 
-Irena Ryś Osiek 13, 59-300 
Lubin
- Anna Paszuk, ul. Podgórna 
17, 73-130 Dobrzany
- Grażyna Antoszczyk, ul. 
Galileusza 12/30, 67-200 Głogów
5. Słowniki!:
- Bartek Glapiński, uL Miedziana 

31/5, 59-300 Lubin
Bogdan Lech, 59-407 

Mściwojów,
6. Płyty gramofonowe:
- Urszula Płotccka, iii. Pieka­
rska 5/17, 59-220 Legnica
- Sławomir Cieśla, ul. Gwiezdna 
1/22, 59-220 Legnica
7. Kalendarze strażackie:
- Ryszard Burtny, ul. W. Nie­
dźwiedzicy 2/9, 59-220 Legnica
- Jacek Marek, ul. H. Sawickiej 
7/8 59-300 Lubin.

Nagrody są do odebrania 
w Służbie Prewencji KWSP 
w Legnicy przy ul. Witelona 
(dawniej Lenina) p. 103 lub 
104, telefon 236-61 w. 240, 241.

Sportowy weekend
Coraz ciekawiej robi się na 

arenach sportowych w naszym 
regionie. Wprawdzie futboliści 
dopiero budują formę z myślą 
o wiosennej rundzie, ale są 
przecież inne dyscypliny sportu...

Sobota godz.15.00 (hala) 
na ul. Głogowskiej, 
czyli mecz, który anonsowaliśmy 
już wczoraj: Konfeks Legnica- 
AZS Szczecin w koszykówce/ 
Stawką drugoligowe punkty. 
Z tym, że dla obu drużyn te 
punkty mają jakże odmienną 
wartość. Szczecinianki 
przyjeżdżają po zwycięstwo, które 
pozwoli im w dalszym ciągu 
utrzymać kontak z Włóknia­
rzem Białystok i AZS Toruń. 
Jak powiedział nam kolega po 
fachu ze Szczecina - nastrój 
w ekipie AZS jest bojowy. 
Koszykarki ze Szczecina są 
więcej niż pewne, że w Legnicy 
czeka je tylko spacerek... 
Prżypomnijmy, że w pie­
rwszej rundzie w Szczecinie 
AZS wygrał z Konfeksem 77:40.

Oddajmy głos trenerowi 
Ludwikowi Malcowi:
- Nie możemy się wystraszyć 
przeciwniczek. Wierzę w ambi­
cję moich dziewcząt, wierzę, że 
od pierwszego gwizdka po- 
dejmą walkę na całym parkie­
cie. Przez ostatnie dni 
trenowaliśmy bardzo ciężko, aż 
się przestraszyłem, że trochę 
przecholowaliśmy. Dlatego 
czwartek i piątek mieliśmy 
luźniejszy. Musiałem dać

dziewczynom trochę odpocząć. 
Postaramy się ograniczyć 
poczynania rywalek. Ich 
środkowa i rozgrywająca będzie 
miała opiekunki. Myślę, że 
Ania Podczaszy i Gosia Bargiel 
wywiążą się z tego zadania na 
piątkę. Trochę żal, że nie ma 
z nami Agnieszki Janiak, której 
rola indywidualnej opiekunki 
na parkiecie bardzo odpowiadała. 
Szkoda... Boję się tylko, żeby 
bardzo impulsywna Ania 
Podczaszy nie spadła z parkietu 
za 5 przewinień. Powalczymy... 
Sobota-godz.l7.00-hala na 
ul. Żołnierskiej

Piłka ręczna, zapraszamy na 
mecz Miedzi z Grunwaldem 
Ruda Śląska. Po 
ubiegłotygodniowym mieleckim 
kacu, nastroje w ekipie Miedzi 
są bardzo bojowe. Jak po­
wiedział nam kierownik drużyny 
Krzysztof Starczewski - * za­
wodnicy zdają sobie sprawę, że 
teraz każdy ich mecz będzie 
meczem o wszystko. Lekko 
kontuzjowany jest Walenciak 
i jego udział w tym meczu stoi 
pod znakiem zapytania. Trener 
Mirosław Rewinkowski jakby 
zapomniał o mieleckiej wpadce 
i zapowiada walkę o 2 punkty 
w sobotnim meczu. W środę 
dla relaksu legniczanie rozegrali 
sparing z siódemką Chrobrego 
Głogów. Nieoczekiwanie ulegli 
głogowianom dwoma punktami, 
ale z tej porażki nie należy 
wysuwać zbyt daleko idących 

wniosków... Z zespołem Grun­
waldu legniczanie ostatnio nic 
grali. Bodaj przed dwoma laty 
zmierzyli się z siódemką 
z Górnego Śląska i podzielili 
się punktami. Teraz interesuje 
Miedź komplet oczek. I chyba 
je wywalczą...

Po jutrzejszym meczu nastąpi 
przerwa w rozgrywkach. Dopie­
ro 7 lutego tj. w piątek Miedź 
pojedzie do Gorzowa rozegrać 
zaległe spotkanie. A 12 lutego 
we własnej hali mecz z Unią 
Tarnów.

* * *

Siódemka Zagłębia Lubin 
po - jak się okazało, mocno 
pechowej porażce w Tarnowie 
zalicza kolejny wyjazd, 
tymczasem do Iskry Kielce. 
Może chociaż jeden punkcik 
przywiozą...?

* * *

Piłkarki ręczne Zagłębia 
zakończyły pierwszą fazę li­
gowych potyczek, ale do odpo­
czynku jeszcze trochę im bra­
kuje. Już jutro w hali przy ul. 
Legnickiej rozegrają mecz 1/4 
Pucharu Polski z siódemką 
AZS AWF Wrocław. Początek 
meczu o godz.18.00. Następnego 
dnia rewanż we’ Wrocławiu i 
drużyna, lepsza awansuje do 
półfinałów...

(zj) ■

INICJATYWA Z POTRZEBY SERCA
„Dla dzieci, dla biednych, dla wszystkich, 

którzy cierpią i są smutni — miejmy zawsze 
uśmiech, dobroć, łaskawość, — będziemy 
żywym wyrazem dobroci”.-

W grudniu ubiegłego roku 
założona została Fundacja na 
Rzecz Dzieci Zagłębia Mie­
dziowego, która za swój cel 
przyjąła pomoc w rozwoju 
dzieci i młodzieży mieszkającej 
na terenie województwa legnic­
kiego. Inicjatorką powołania 
fundacji jest dr HALINA 
STRUGAŁA-STAWIK.

16 stycznia br z udziałem 
wojewody legnickiego Andrze­
ja Glapińskiego, przedstawicie­
li samorządów miast i gmin 
oraz instytucji działających na 
rzecz dzieci odbyła się uroczys­
ta inauguracja Centrum Diag­
nostyki Dziecięcej w Legnicy.

Referaty na temat znaczenia 
badań ekologicznych u dzieci 
oraz istoty apiterapii wygłosili 
prof. dr hab Janusz HAŁUSZ- 
KO, prof. dr hab Zbigniew 
Rudkowski i dr Zbigniew Ku- 
dyba. Wyniki badań ekologicz­
nych u dzieci woj. legnickiego 
przekazano wojewodzie, który 
zadeklarował pełne poparcie 
dla działalności fundacji.

Centrum Profilaktyczne 
utworzone w ramach fundacji 
prowadzi badania przesiewowe 
dzieci z terenów zagrożonych 
zanieczyszczeniami przemysło­
wymi, organizuje leczenie kli­
matyczne w Rabce i Polańczy­
ku.

Apiterautyczna Przychodnia 
Lekarska Fundacji mieszcząca 
się w Szpitalu Wojewódzkim 
prowadzi leczenie dzieci przy 
pomocy środków pochodzenia 
pszczelego oraz wykonuje ba­
dania laboratoryjne pomiaru 
poziomu metali ciężkich we 
krwi.

Wszyscy, którym są bliskie 
problemy zdrowotne młodych 
i troszczą się o lepszą przy­
szłość dzieci i młodzieży mogą 
wesprzeć działalność Fundacji 
wpłacając środki na konto: 
BANK ZACHODNI S.A. 
O/LEGNICA 
383800-13361-132-3 
FUNDACJA NA RZECZ 
DZIECI ZAGŁĘBIA MIE-3 
DZIOWEGO

pek

Zima'92
Konkurs fotograficzny

MDK ”Dom Harcerza” 
wraz z redakqą "Gazety Leg­
nickiej” zapraszają wszyst­
kich fotografujących do wzię­
cia udziału w konkursie 

Przeźrocza winny być opra- 
wionę.
Prace należy składać w reda­
kcji "Gazety Legnickiej” przy 
ul. Rynek 5/6 lub w sekreta-

fotograficznym pt. "Zima 
92”. Technika prac dowolna.

Przyjmujemy zdjęcia czar­
no-białe, barwne lub przeźro­
cza.
Ilość prac dowolna. Format 
zdjęć minimum 13 x 18 cm.

riacie MDK ”Dom Harce­
rza” przy ul. Okrzei nr 9.

Na autorów najlepszych 
prac czekają atrakcyjne na­
grody.
Prace wyróżnione i nagrodzo­
ne, będą eksponowane na wy 
stawie.

KTAKSOWKA 1OO1—
_____  3) > I

No chłopy, pamiętajcie 
o podstawowej rzeczy, ostrożność 
i jeszcze raz ostrożność. Nie 
chcę niieć potem kłopotów, 
a tym bardziej żebyśmy się 
jeszcze składali na wieniec. 
Zrozumiano - zakończył swoją 
przemowę.
- Tak jest, szefie - odpo­
wiedzieli prawie gremialnie.
- To tyle, tytułem wstępu. Teraz 
szczegóły akqi.
- Z tego cp ustaliliśmy - facet, 
którego musicie ściągnąć będzie 
poruszał się czarnym volvo na 
legnickich numerach, "tylko 

uważajcie, może, a właściwie 
z pewnością będzie uzbrojony. 
Tak więc na pierwszy ogień idąf 
chłopaki z antyterrorystycznej...

Nim skończył rozległ się po 
sali pomruk.
- Zawsze my mamy być pierwsi

wyrwało się jednemu 
z policjantów.
- Tak, wy pierwsi, bo wy 
zarabiacie więcej. I właśnie 
wam - podkreślił dobitnie - za 
to płacą większe pieniądze niż 
innym. Jasne! - skończył.
- Jasne, ale prawdę mówiąc za 
300 tysięcy zł. nadstawiać łba! 
To już gruba przesada.
- Nikt ci nie każę pracować 
w tej branży. Idź na zasiłek!
- tymi słowy ocenił go Dec.
- To będzie chyba najlepsze

wyjście - skomentował jego 
wezwanie policyjny osiłek.
Mruczał już do siebie, nie na 
użytek sali. Skorzystał więc 
z tego i więcej tematu nie 
poruszał. Dec był za stary na 
numery w dyskusje z młodymi 
policjantami. A tym bardziej 
jeszcze w, tych parszywych 
czasach. Polecą do związku 
i jeszcze, narobią mu smrodu. 
Na szczęście dla kadry jeden 
z nawiedzonych ma kłopoty 
z wymiarem sprawiedliwości 
i odpuścili starym oficerom.
- No to wracamy do źródeł
- kontynuował. - Pamiętajcie, 
godzina zero, to moment 
wejścia do akcji.. Jak tylko 
dojadą' do zwężenia autostrady 
przy zjeździe na Bolesławiec

wchodzą/chłopaki z drogówki. 
Zatrzymujecie z godzinę, 
wcześniej. Ale pamiętajcie, 
wszystkich - żadnego odpuszcza­
nia żeby sądzili, że jest to 
zwykła rutynowa kontrola. 
Zrozumiano!
- Tak, na nas może pan polegać

odpowiedział pełniący 
obowiązki szefa drogówki/
- Jak na Zawiszy - padłę z sali. 
Cała reszta zaśmiała się .
- Zobaczymy, kto się będzie 
śmiał ostatni - te słowa sprawiły, 
że ogólna wesołość szybko się 

.wyciszyła. Nikt nie chciał być 
w przyszłości, pizy ewentualnej 
klapie całego przedsięwzięcia, 
uznany za winnego.
-Dobrze, jedno mamy pewne. 
Drogówka zna swoją rolę. Teraz

antyterrorystyczna..
- Znamy swoją robotę - odpo­
wiedzieli prawie jednogłośnie.
- Znamy, nie znamy - Dec był 
nieźle wkurzony na ich pewność 
siebie. Dobrze wiedział, że 
nadmiar pewności i rutyna 
zawsze niszczyły każdą sprawę.
- No, specjaliści od bomb,
- tylko spokojnie. To nie jest 
Spożywczak, czy "Madex". Tu 
trzeba myśleć.
- Dobrze, żartujemy, a szef się 
zaraz unosi - odpowiedział 
porucznik Markiewicz, 
dowodząc)' tą wyborową dwu­
nastką. - Nie zawiedziemy, na 
swojej robocie już my się 
dobrze znamy.

(cdn)



Tadeusz Wiśniewski

Na brak sukcesów 
nie narzekam...

Dla setek młodych adeptów 
sztuki piłkarskiej, uganiających 
sie za skórzaną kulą w naszym 
regionie, TADEUSZ WIŚNIE­
WSKI jest tylko i wyłącznie 
trenerem-koordynatorem Okrę­
gowego Związku Piłki Nożnej. 
Jest facetem, który ma tz. zada­
nie ustawiać pracę drużyn mło­
dzieżowych w klubach, ma wy­
ławiać talenty, ma prowadzić 
do sukcesów reprezentacje 
okręgu. Pla starszych kibiców, 
Tadeusz Wiśniewski jest piłka- 
rzem-legendą polskiej ekstra­
klasy. Zawodnikiem, który gra­
jąc przez 10 lat w pierwszoligo­
wych klubach, wywalczył 
dwukrotne mistrzostwo Polski, 
dwa razy zdobywał Puchar Pol­
ski, grał w europejskich pucha­
rach i w reprezentacji na mist­
rzostwach świata.

Z Tadeuszem Wiśniewskim 
rozmawia Zbigniew Jakubowski.

Pozwolisz, że tym razem roz­
mawiać będziemy o twojej zawo­
dniczej karierze, zostawiając na 
później dywagacje na temat kon­
dycji młodzieżowej piłki w woj. 
legnickim. Powiedz, jak zaczęła 
się twoja przygoda z futbolem?

- Było to w Bydgoszczy, cho­
dziłem do piątej klasy szkoły 
podstawowej. Zawisza Byd­
goszcz organizował turniej dzi­
kich drużyn i ja grałem w jed­
nej z takich drużyn. Po finało­
wych rozgrywkach podszedł do 
mnie człowiek-legenda bydgos­
kiego futbolu, człowiek spod 

. którego ręki wyszedł Boniek, 
Miłoszewicz i setki innych 
- pan Konrad Kamiński i za­
proponował mi trenowanię 

z drużyną trampkarzy Zawiszy. 
Zgodziłem się. Ba! Byłem ogro­
mnie szczęśliwy, że mogę treno­
wać w takim klubie. I tak to się 
zaczęło.

Czy pamiętasz swój ligowy 
debiut?

- Ze względu na tremę pa­
miętam go jak przez mgłę. Za­
wisza grał w ekstraklasie i ja 
wyskoczyłem na boisko w 1977 
roku w meczu z Zagłębiem So­
snowiec. Miałem 17 lat, ale

w bydgoskim klubie prowadzo­
no wtedy mądrą politykę, po­
zwalając takim młokosom jak 
ja, ogrywać się w lidze przez ki­
lka minut. To miało procento­
wać później. Akurat w tym se­
zonie drużyna spadła z ligi, ale 
w następnym, już drugoligo- 
wym zespole, ja byłem podsta­
wowym graczem. Zagrałem we 
wszystkich meczach drugiej ligi.

Jeżeli dobrze pamiętam to 
drugoHgowego Zawiszę prowa­
dził trener Wojciech Łazarek...

- Zgadza się. Jemu zawdzię­
czam bardzo wiele. O Łazarku 
krąży mnóstwo opinii. Często 
negatywnych, zwłaszcza tych 
dotyczących jego pracy z kadrą 
narodową. Ja pracowałem 
z Łazarkiem kilka lat i uważam 
go za jednego z najlepszych fa­
chowców w naszym kraju. Po­
trafił dogadać się z zawodnika­
mi, zawsze znajdował dla nich 
czas, nie pracował z zegarkiem 
w ręku. Pamiętam, że później 
- gdy grałem w Lechu i jedno­
cześnie wraz z Strugarkiem, Pa­
wlakiem studiowałem na dzien­
nych studiach - Łazarek zawsze 
dla nas specjalnie organizował 
indywidualne treningi. Był i jest 
to taki facet, że pracując nad 
formą całej drużyny, dbał, aby 
każdy z zawodników indywidu­
alnie osiągnął szczyt formy. 
Miał znakomity warsztat pracy, 
treningi u niego były przyjem­
nością. I miał jeszcze jedną wa­
żną cechę! Nie tolerował gwiaz­
dorstwa. Ten, czy ów mógł być 
gwiazdą poza stadionem, ale na 
boisku wszyscy byli sobie rów­
ni. Nawet Okoński mu nie 
podskoczył...

Zawisza po roku wrócił do 
ekstraklasy, Łazarek odszedł. 
Mówiono, że maczałeś palce 
w ostatnim meczu, kiedy do 
awansu potrzebny był wam re­
mis...

- Wierutne bzdury. Po jesieni 

mieliśmy do Bałtyku 5 oczek 
straty. Rozpoczęła się szaleńcza 
pogoń. Przed ostatnim me­
czem, właśnie w Gdyni, układ 
był cholernie jasny: my do 
awansu potrzebujemy remisu, 
gospodarze zwycięstwa. I o ja­
kich układach można było mó­
wić? Zresztą, z tego co pamię­
tam, nawet telewizja na żywo 
transmitowała to spotkanie. 
Remis wywalczyliśmy po zacię­
tym boju.

A ty w nagrodę straciłeś miej­
sce w drużynie?

- Łazarek odszedł do Lecha 
a do nas przyszedł trener Gur- 
tatowski. Miał swoją koncepcje. 
Ponadto w tym czasie do klubu 
przyszło sporo nowych piłkarzy 
z poboru, bo - jak wiadomo 
- Zawisza był klubem wojsko­
wym. A jest normalne, że 
w drużynie grają przede wszys­
tkim nowi... Ją trafiłem na ław­
kę rezerwowych i w sumie stra­
ciłem cały sezon. Ten sezon 
zdecydowanie wyleczył mnie 
z dalszego pozostania w tym 
klubie. Pojechałem do Pozna­
nia, pogadałem z Łazarkiem, 
który wiedząc o tym, że Zawi­
sza straszy mnie tym, że mogą 
mnie powołać do odbycia zasa­
dniczej służby wójskowg, pora­
dził, abym zdał na studia. Tak 
też zrobiłem i bez trudu uzys­
kałem zwolnienie do Lecha.

Byłeś już wtedy firmą o uzna­
nym nazwisku a to za sprawą 
Mistrzostw Świata drużyn mło­
dzieżowych w Japonii...

- Praktycznie, gdy tylko de­
biutowałem w I lidze w Zawi­
szy, z miejsca znalazłem się 
w kręgu zainteresowań opieku­
nów reprezentacji juniorów. Do 
kadry najpierw, powołał mnie 
trener Marek Janota, później 
pan Zientara a na końcu Hen­
ryk Apostel. W juniorach roze­
grałem łącznie 30 spotkań ofic­
jalnych. No i w 1979 roku po­
jechałem na mistrzostwa dó 
Japonii. To była wspaniała 
przygoda. Pojechali zawodnicy 
nawet dobrze nie znani w kra­
ju. Niektórzy tylko mieli za so­
bą pierwszoligowe występy. Po­
jechali: Kaźmierski, Stawarz, 
Buda, Baran, Pękala, Janiec, 
Frankowski, Gruszka, Skrobo- 
wski, Skiba, Król, Chojnacki, 
Jarosz, Nowicki. Któż ich wte­
dy znał? Wąskie grono fachow­
ców, dziennikarze... Jechaliśmy 
po baty, a wróciliśmy z czwar­
tym miejscem, z brązowym me­
dalem. Mówiono, że te mist­
rzostwa otworzą nam drogę na 
piłkarski Olimp. Widzisz, minę­
ły lata i najlepiej widać jak uło­
żyły się nasze losy. Ale Japonia 
to była bomba. Mnóstwo spor­
towych wrażeń i tych pozaspor­
towych. Przecież, gdybym nie 
kopał piłki,najprawdopodobniej 
nigdy w życiu nie byłbym 
w tym bajecznym kraju.

W meczu z Argentyną kryłeś 
Diego Maradonę i przegraliście 
1:4...

- Powolutku... Maradona był 
pilnowany przez Piotrka Skro- 
bowskiego, którego miał uzupeł­
niać Gruszka. Ja miałem inne 
zadania. Z pilnowania Marado- 
ny wywiązaliśmy się dobrze, tyl­
ko, że ojcem zwycięstwa Argen­
tyńczyków był Ramon Diaz. Na 
szczęście w następnych meczach, 
było już lepiej. W meczu z In;, 
donezją przytrafiła mi się kon­

tuzja. Jakiś 'ichniejszy' idol 
wszedł mi kolanem w nerkę 
i musiałem opuścić boisko. Po 
mistrzostwach pojechaliśmy na 
Filipiny gdzie rozegraliśmy dwa 
mecze z wicemistrzami świata 
z ZSRR. Pamiętam, że udało mi 
się wyeliminować z gry Zawa- 
rowa.

Po mistrzostwach była proza 
życia, czyli gra w lidze?.

- Jeżeli chodzi o cztery lata 
spędzone w Lechu,uważam ten 
okres za najwspanialszy w mojej 
karierze. Łazarek mądrze budo­
wał zespół, który systematycznie 
zdobywał kolejne szczyty. Dwa 
razy byłem mistrzem kraju, dwa 
razy wywalczyłem wraz z kole­
gami Puchar Polski. Gra w Le­
chu to kilka meczów rozgrywa­
nych przy 40-tysięcznej widow­
ni. Mieliśmy dwa lata bez 
porażki na własnym stadionie. 
A proszę mi wierzyć, że liga 
wtedy była znacznie ciekawsza, 
mecze bardziej emocjonujące, 
a i piłkarze byli o niebo lepsi 
niż obecnie biegający na bois­
kach ekstraklasy.

Dlaczego więc odszedłeś z Le­
cha?

- W przedostatnim sezonie, 
pod koniec ligi, złamałem nogę. 
W gipsie byłem 3 miesiące, póź­
niej przez jakiś czas nie mogłem 
dobrze chodzić i w rezultacie 
wypadłem ze składu. Piłka bywa 
dyscypliną, którą rządzą twarde 
reguły gry. Kupiono nowych za­
wodników - doszedł min. Józef 
Adamiec. Neniek Bartczak za­
łapał się do kadry i dla mnie za­
brakło miejsca. Na boisku po­
jawiałem się sporadycznie. 
I właśnie wtedy zjawił się trener 
Eugeniusz Różański, który za­
proponował mi grę w Zagłębiu 

Lubin. Zgodziłem się i w sezo­
nie 84/85 grałem już cały drugo- 
ligowy sezon w barwach Zagłę­
bia. Wywalczyliśmy awans do 
ekstraklasy.

W drugiej lidze zbierałeś po­
chlebne recenzje. Znalazłeś się 
w jedenastce sezonu wytypowanej 
przez redakcję" Sportu" - i nagle 
przestałeś grać. Co się za tym 
kryło?

- Mówiąc oględnie, pogorszy­
ła się współpraca z trenerem 
Różańskim. Ten facet stał się 
nie do strawienia. Wszystko ro­
bił na pokaz, dużo pyszczył, ale 
tak na dobrą sprawę, żaden był 
z niego praktyk. Prawda jest ta­
ka, że Różański bardziej dbał 
o swoje publicity niż o jakość 
treningów. Zresztą, większość 
treningów prowadził jego asys­
tent Andrzej Wojciechowski. 
Mnie Różański bez słowa tłu­
maczenia desygnował do rezerw, 
gdzie grając z juniorami, uga­
niałem się za piłką po A-klaso- 
wych boiskach. Przecież nie bę­
dę na takich meczach wypruwał 
sobie żyły? A Różański przyglą­
dał się z ukrycia i potem w sza­
tni jechał tekstem: - A ty Wiś­
niewski nie bardzo się starasz... 
Zresztą, ten trener wykończył 
Mirka Dragana, zniechęcił do 
gry w piłkę paru innych kole­
gów.

Różański twierdził, że właśnie 
wtedy w, Lubinie, tworzyliście 
niezłą paczkę pijaczków...

- Gada, co mu ślina na język 
przyniesie. Jedynie Żygielewicz 
pił alkohol w ilościach zatrwa­
żających, ale za resztę ręczę.

Czy byłeś w konflikcie z Krzy. 
sztofem Budką?

- Nie. Tylko nie mogłem za- 
akceptować tego, że Różański 
tolerował gwiazdorstwo Budki 
i niemalże słuchał tego, co ten 
zawodnik mówił na treningu.

. Wytrwałeś w Lubinie do 1987 
roku?

- Grałem raz lepiej, raz go. 
rzej, ale to już nie było to, co 
w Lechu. Tu nie było klimatu 
do budowania wielkiej drużyny. 
Może brakowało kogoś takiego 
jak Łazarek? Grałem, bo gra- 
łem, ale czułem, że czas przepfy. 
wa mi przez palce... Dlatego 
wziąłem się za zakończenie 
przerwanych kiedyś studiów.

Myślałeś o wyjeździe na Za- 
chód?

- Był taki moment, że tak, ale 
pomyślałem sobie, że ważniejsze 
będzie jak skończę studia. Zresz- 
tą, żona ciągle mi powtarzała, 
że ma dość mojej tułaczki po 
świecie.

Karierę zakończyłeś przed 
dwoma laty w Chrobrym Gło­
gów. Czyżby chalturka?

- Przez parę miesięcy napraw­
dę chałturzyłem w Piaście Nowa 
Ruda, ale o tym wołałbym nie 
wspominać. A w Chrobrym 
grałem, bo ciągle mnie ciągnęło 
na boisko. Kończyłem studia 
i akurat po zakończeniu kariery, 
podjąłem się pracy z młodzieżą 
w tym klubie. Przez jakiś czas 
asystowałem trenerowi Królowi 
I tak zaczęła się moja trenerska 
kariera.

Póki co, pracujesz z młodzie­
żą, szukasz, talentów. Czy nie ku-, 
si cię praca w ligowym klubie?

- Wszystko po kolei. Nie ner­
wowo. Na wszystko przyjdzie 
odpowiedni czas. Ta praca dąje 
mi na razie satysfakcję. Póki co, 
miałem propozycję pracy w klu­
bie trzecioligowym, ale uznałem, 
że mam jeszcze czas. Niemniej 
prędzej czy później, spróbuję 
wskoczyć na karuzelę. Chcial- 
bym być takim szkoleniowcem 
jak Łazarek.

Czy zastanawiałeś się, czemu 
po Japonii nie poszedłeś za cio-. 
san i nie trafiłeś np. do pierwszej 
reprezentacji?

- Czasami dumam nad tym, 
ale nie rozdzieram szat. Takie 
jest życie. Miałem w tej swojej 
karierze wzloty i upadki. Te 
drugie zadecydowały o takim, 
a nie innym moim związku zp'
łką.

Jak oceniasz szanse zespoło'* 
z naszego regionu w rozgrywka 1̂ 
wiosennych?

-> Zagłębie czeka dramatyczny 
walka o utrzymanie się. Mie®2 
ma wyjątkową okazję na awam 
do pierwszej ligi i myślę, że w/" 
korzystają okazję. W trzeciej k' 
dze powinna się pozbierać K®2' 
nia, z której ubyło sporo piłk8' 
rzy. Za dwa lata Kuźnia zno* 
będzie mocna, bo mają kolejni 
doskonały rocznik młodzieży- 
Do trzeciej ligi usiłuje wejść G® 
mik Złotoryja i ma szansę, a d® 
Okręgówki wejdzie Procho*1' 
czanka, bo bardzo tego cbffl 
Marek Szpularz, który jest 
trenerem i zawodnikiem. Po 
bszym roczniku, pojawiło J*' 
sporo utalentowanej młodziej 
Jestem więc optymistą j®2? 
chodzi o najbliższy sezon leg111 
kiego piłkarstwa.



Z kart historii

Świdnicki niewypał

W swej długiej historii legni­
cki sport wyczynowy przeżywał 
dłuższe lub krótsze okresy 
wzlotów i upadków. W pierw­
szych latach powojennych bar­
dzo szybko, żywiołowo rozwi­
jała się sportowa rywalizacja. 
Już w 1946 r. działały: MKS 
"Merkury”, KKS "Piast”, KS 
OMTUR, WKS Legnica, 
TRZKS "Gwiazda” i ZKS. Ba­
zowały przede wszystkim na pi­
łce nożnej. Z tego grona
- w późniejszym okresie - wy­
kształciły się kluby, które wiele 
wniosły do legnickiego sportu 
kwalifikowanego. Przeprowa­
dzając klasyfikagę osiągnięć 
tych organizacji, na pierwszym 
miejscu należy postawić RKS 
"Merkury”, który kolejno 
zmieniał nazwę na ”Włókr 
niarz” i "Dziewiarz”. Klub, 
którym opiekowały się zakłady 
dziewiarskie, w okresie najwię­
kszego rozkwitu uzyskiwał zna­
czące rezultaty i prowadził sek­
cje: piłki nożnej, bokserską, 
pływacką, gimnastyczną, hoke­
ja na lodzie, siatkówki, koszy­
kówki, tenisa stołowego, piłki 
ręcznej, kolarską, lekkoatletycz­
ną i szachową. Dużym dorob­
kiem może się również pochwa­
lić "Piast”, który posiadał 
sekcję bokserską, piłkarską, ko­
szykówki, lekkiej atletyki, sza­
chów i tenisa stołowego oraz 
"Ogniwo” z sekcjami: pływac­
ką, piłkarską, lekkoatletyczną, 
kolarską, siatkówki, bokserską, 
tenisa stołowego i motorową.

W następnym okresie losy 
były bardzo zmienne. Najpowar. 
żniejszy kryzys zaistniał na po­
czątku lat sześćdziesiątych, kie­
dy to zlikwidowano "Start”
- poprzednie "Ogniwo”. W ten
sposób automatycznie zlikwi­
dowano pływanie, kolarstwo, 
boks i lekkąatletykę. Działało 
nadal 17 sekcji. Ówczesny 
CWKS (vide "Kabewiak" 
i "Spartak^ i "Dziewiarz" miał 
drużyny w piłkarskiej III lidze, 
siatkarze Sparty walczyli w II 
lidze, zapaśnicy MKS ”Ikar” 
byli najlepszymi w kraju. Dob­
re wyniki uzyskiwali również 
strzelcy, z grona których Stani­
sław Romik reprezentował bar­
wy kraju na Olimpiadzie 
w Rzymie,

zajmując szóste miejsce.
W latach 1965-66 działały 

tylko "Spartak”, "Dziewiarz”, 
"Piast”, "Hutnik”, "Ikar” oraz 
LKS "Legniczanka”. Aktyw­
ność ich była jednak znikoma 
i starały się prowadzić jak naj­
mniej sekgi. To wszystko bar­
dzo niepokoiło, pamiętających 
dobre czasy, kibiców, działaczy 
i władze miasta. Szukano róż­
nych dróg wyjścia z impasu. 
W roli "Odnowiciela” wystąpił

nowy sekretarz KP PZPR Zyg­
munt Małecki, który przybył ze 
Świdnicy. W mieście tym dos­
konale rozwijała się siatkówka 
kobiet - prowadzona przez zna­
nego szkoleniowca - Tadeusza 
Ząbka. Działał tam międzyza­
kładowy Klub "Polonia", które­
mu patronowały władze miejs­
kie i miejscowe zakłady pracy. 
Po licznych naradach postano­
wiono przenieść doświadczenia 
świdnickie na legnicki teren..

Od słów przystąpiono do 
czynów. Nie były one łatwe do 
zrealizowania. Ó ile działacze 
"Hutnika" i "Piasta” ("Kabe- 
wiaka-” i "Wiejską Legniczan- 
k£” nie brano pod uwagę), 
poddali się w pierwszej rundzie, 
o tyle z zapaleńcami "Dziewia­
rza” toczono długie boje. 
W końcu i oni ulegli namo­
wom. Rozpoczęły się gorączko­
we prace przygotowawcze do 
zjednoczenia. Powołano trzy­
osobową komisję, której zada­
niem było (do 20 stycznia 1967 
r.) opracowanie Statutu i przy­
gotowanie Walnego. Zjazdu 
Zjednoczeniowego.

Do zjednoczenia doszło 
w pierwszych dniach marca 
1967 r. W jego efekcie powstał 
Międzyzakładowy Związkowy 
Klub Sportowy. Uczestnicy zja­
zdu wybrali 21-osobowy za­
rząd. Prezesem nowego tworu 
został dyrektor Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Elewacyjnego 
Tomasz Jaworski. Wiceprezesa­
mi zostali: Zbigniew Pachoń 
(dyr.tech. Huty Miedzi), Ber­
nard Popiół (dyr.adm/Milany") 
oraz Jan Hupałowski (zastępca 
naczelnika Oddziału Drogowe­
go PKP). Sekretarzem wybra­
no Kazimierza Uniatowicza, 
a skarbnikiem Leszka Szulca.

Prezesem honorowym został 
przewodniczący Prezydium 
MRN Józef Hetmański.

Głównym celem zjednocze­
nia było podniesienie poziomu 
sportowego i skoncentrowanie 
środków finansowych w jed­
nym miejscu. Nowy klub posia­
dał osiem sekcji: piłka nożna, 
siatkówka, koszykówka, tenis 
stołowy, boks, szermierka, za­
pasy i piłka ręczna. Postano­
wiono też powołać do -życia 
sekcje lekkiejatletyki. Nowo po­
wstałym klubem zaopiekowała 
się Federacja Sportowa Hutnik 
- z siedzibą w Katowicach. Po­
szczególne zakłady pracy prze­
jęły nad klubem bpiekuństwo 
i miały podpisać długoletnie 
umowy - pomoc finansowa, 
udostępnianie obiektów i środ­
ków transportu. Na optymisty­
cznym zebraniu, pełne poparcie 
zadeklarowały władze miasta 
i województwa. Wynikało to

z wystąpień Józefa Hetmańskie­
go, sekretarza KP PZPR Zbi­
gniewa Grygorcewicza i przed­
stawiciela WKKZ we 
Wrocławiu Tadeusza Pawlika. 
Nic więc dziwnego, że uczestni­
cy historycznego zjazdu rozeszli 
się w doskonałych humorach.

Dla nowych działaczy, nowe­
go klubu zaczęły się bardzo tru­
dne dni i miesiące. Musieli upo­
rać się nie tylko ze sprawami 
finansowymi, ale stale monito­
wać zakłady opiekuńcze, któ­
rych rola zaczęła się ograniczać 
do wcześniejszych deklaracji. 
O pozostałe zobowiązania trze­
ba było toczyć zaciętą walkę. 
Po pół roku działania w "Ga­
zecie Robotniczej” (4 paździer­
nika 1967 r.) ukazał się wywiad 
z wiceprezesem Janem Hupało- 
wskim. Był on dość optymisty­
czny i nie znamionował dal­
szych losów dziwacznego 
tworu. Równie optymistycznie 
oceniano poczynania klubu na 
kolejnym walnym zjeździe 
w 1968 roku. Podkreślano jed­
nak, że największe kłopoty 
sprawiają finanse. Dotacje Fe­
deracji Hutników i zakładów 
opiekuńczych nie wystarczały 
na właściwe utrżymanie wszys­
tkich sekcji, a szczególnie wio­
dących - piłki nożnej i boksu. 
Ze swych zobowiązań wywią­
zała się federacja, władze mias­
ta, Huta, "Milana”, "Hanka”, 
Zakłady Energetyczne. Pozosta­
łe znajdowały tysiące powo­
dów, aby nie dać ani grosza.

Następne lata nie przyniosły 
widocznej poprawy, a wręcz 
przeciwnie - sytuacja stawała 
się gorsza. Coraz częściej poja­
wiały się głosy o bezcelowości 
istnienia sztucznego tworu. 
Mówiono też o powrocie do 
tradycyjnego "układu” sił. 
Wszystko zawaliło się w 1971 
roku. 11 sierpnia powstał Ro­
botniczy Klub Sportowy (obe­
cna "Miedź"), którym zaopie­
kowały się Huta Miedzi, 
"Legmet" i Fabryka Przewo­
dów Nawojowych. Zakłady 
dziewiarskie i odzieżowe po­
wołały kontynuatora tradycji 
"Dziewiarza" - "Konfeks", 
a kolejarze wrócili do Piasta. 
Tak więc po czteroletnim 
okresie wszystko wróciło do 
normy, a poszczególne, legnic­
kie środowiska odzyskały swo­
je kluby sportowe. Działają 
one do dziś. Z jakim skutkiem, 
wszyscy kibice dobrze wiedzą. 
Okazało się, że przenoszenie 
cudzych doświadczeń nie za­
wsze przynosi dobre rezultaty. 
Przekonano się o tym nie tyl­
ko w Legnicy, ale i w wielu in­
nych miastach, które - w pew­
nym okresie - postawiły na 
zbędną gigantomanię. (mar)

KONKURS PIŁKARSKI

I MISTRZOSTWA ŚWIATA

CENY PROMOCYJNE ! 
Serdecznie zapraszamy!

Proponujemy naszym czytelnikom konkurs piłkarski. Jego 
zasady są następujące: przez cztery kolejne numery piątkowe 
zamieszczać będziemy po 7 pytań związanych tematyką: I-seria
- Mistrzostwa Świata, II seria - Historia piłki nożnej, III seria
- Wydarzenia piłkarskie w roku 1991. IV seria - Słynni pikarze.

Wśród osób, które uzyskają najwięcej prawidłowych odpo­
wiedzi, rozlosujemy atrakcyjne nagrody książkowe. Będą one 
również tematycznie związane z piłką nożną. Termin nadsyłania 
całości odpowiedzi konkursu, na adres redakcji, upływa po 14 
dniach od chwili ukazania się ostatniej serii pytań.

”Siedem pytań”

1. Który ż polskich zawodników strzelił najwięcej bramek w hi­
storii finałów Mistrzostw Świata, podać ile?
2. Jaki zawodnik wystąpił najwięcej razy w finałach MŚ, ile ra­
zy?
3. W barwach których dwóch krajów występował w finałach 
MŚ zawodnik Jose Altafini?
4. Kto był autorem ostatniej bramki dla repr. Polski w finałach 
MŚ?
5. Podaj, które reprezentacje występowały w finałach MŚ nie­
przerwanie?
6. Którzy zawodnicy rozegrali w historii finałów MŚ najwięcej 
spotkań?
7. Kto był strzelcem pierwszej bramki w historii finałów MŚ 
dla repr. Polski?

WOJEWÓDZKI OŚRODEK DYDAKTYCZNY 

TWWP
LEGNICA, UL. PIOTRA I PAWŁA 10

ORGANIZUJE SZKOLENIA NT:
1. "Zmiany w zakresie zaopatrzenia emerytalno-rento­

wego pracowników i ich rodzin w oparciu o najnow­
sze regulacje prawne”.
Dnia 24 stycznia br. godz. 9.00 w Zamku Piastow­
skim sala Nr 203.

2. ”Nowe regulacje prawne w zakresie świadczeń zasił- 
kowych”. •;||g
Dnia 31 stycznia br. godz. 9.00 w Zamku Piastow­
skim sala Nr 203.

3. Nowe przepisy celne - dokument SAD I SAD BIS 
obowiązujący od 01.01.1992 r.
Dnia 01.02.1992 r. godz. 9.00 sala wykładowa 
TWWP.
Szczegółowych informacji udzielamy tel. 244-20 

242-17.

zaprasza P.T. Klientów 
do nowo otwartego sklepu 
przy ul. Piastowskiej 58.

Szczególnie polecamy:
- pościel - w cenie już od 150 tys. zł.
- modne kurtki - już od 360 tys. zł.
- garsonki - już od 700 tys. zł.
- swetry z angory - już od 250 tys. zl.

oraz 
obuwie, kosmetyki, zabawki

i wiele innych atrakcyjnych towarów

opracował: Tadeusz Jarzemski
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POCZET KSIĄŻĄT LEGNICKICH Medyczny hit
HenrykIBrodaty- książę Śląska, Krakowa i Polski.
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Z kart historii

Pierwsi w kraju

FoŁM.Pawełek

Inicjatywa zrodziła się w lu­
tym 1966 roku. Sportowcy po­
wiatów  ̂wchodzących w skład 
zagłębia miedziowego j nie 
utrzymywali większych konta­
któw ograniczając się do włas­
nego - często zaściankowego 
- podwórka. Działaczom ma­
rzyła się jednak jakaś forma 
współpracy, wzajemnych kon­
taktów i wymiany doświad­
czeń. Powoli zaczęli dogady­
wać się, w efekcie dopięli 
swego.

Przedstawiciele Bolesławca,, 
Jawora, Legnicy, Lubina i Zło­
toryi spotkali ’ się w Legnicy
i powołali do życia (pierwszy 
taki twór w kraju) Zespół Ko­
ordynacyjny Komitetów Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki Zagłę­
bia Miedziowego - z siedzibą 
w Legnicy. Przewodniczącym 
został płk. Lucjan Partyński

z L-cy, a w skład prezydium 
weszli: Eugeniusz Jankowski 
(Bolesławiec), Henryk Brzeziń­
ski (Jawor), Czesław Szczep i Z. 
Łuszcz (L-ca), Waldemar Grą- 
żewski (Lubin) i Adam Kukla 
(Złotoryja).

Swą działalność postanowio­
no zacząć od organizowania 
mistrzostw zagłębia w wybra­
nych dyscyplinach, a potem 
przejść do innych form współ­
pracy. Już w 196ó r. odbyły się 
pierwsze mistrzostwa regionu. 
W ogólnej klasyfikacji niespo­
dziewanie wygrała Złotoryja. 
Również w następnych latach 
toczyła się ciekawa rywalizacja 
na sportowych arenach. Zapału 
nie brakowało, ale coraz gorzej 
było - z pieniędzmi. Sportowe 
władze Dolnego Śląska zigno­
rowały te cenne poczynania 
i nie zdobyły się nawet na mo- 

między lekarzami różnych 
specjalności. Z praktyki wia- 

' domo, że w, przeładowanych 
przychodniach jednemu pac­
jentowi lekarz może przezna­
czyć najwyżej pięć minut. 
W takich warunkach nie ma 
mowy o właściwym leczeniu. 
Dodatkowo, gdy niezbędna 
jest konsultacja z innym'leka­
rzem lub wykonanie specjalis­
tycznych badań laboratoryj­
nych, bywa tak, że z postawie­
niem diagnozy trzeba 
poczekać kilka dni. W naszej 
przychodni - mówi dyrektor J. 
Konieczny - dzięki komputero­
wemu systemowi gromadzenia 
danych, lekarz prowadzący 
może w każdej chwili "wejść" 
w kartotekę danej osoby.
Jeśli nie ma w niej opinii po­
trzebnego specjalisty, może po­
prosić o konsultację lekarzy 
z sąsiednich gabinetów. W tym 
wypadku, pacjent nie ponosi 
żadnych dodatkowych kosztów. 
Naszą ideą, twierdzą twórcy 
przychodni, jest to, aby cierpią­
cy człowiek miał szybką, rzete­
lną pomoc i nie był zmuszony 
do wielogodzinnego oczekiwa­
nia w kolejkach czy biegania 
po całym mieście w poszukiwa­
niu specjalisty. Mamy także 
nadzieję, że nasz program kom­
puterowy znajdzie szerokie za­
stosowanie, tym bardziej, że 
będzie eksponowany na pokazie 
"Komputer'92" w Warszawie, 
już w styczniu br.

W przychodni uzyskać moż­
na porady z zakresu interny, 
ginekologii, ortopedii, laryngo­
logii. Na miejscu, wykonywane 
są podstawowe analizy - z ba­
daniem "na cukier" i EKG włą­
cznie. Za kilka dni rozpocznie- 
my wykonywanie testów aler­
gologicznych w naszym 
Środowisku szczególnie niezbę­
dnych, oraz drobnych zabiegów 
ortopedycznych i laryngologi-

Dokładna data urodzin nie jest 
znana - urodził się po 1162 roku. 
Był piątym synem Bolesława
I Wysokiego i jego drugiej żony 
Krystyny. Był jedynym synem, 
który przeżył ojca.

Od około 1190 roku został do­
puszczony przez ojca do współrzą- 
dów . Po jego śmierci starał się 
kontynuować ogólny kierunek po­
lityki Bolesława I Wysokiego, któ­
ry miał na względzie przede wszy­
stkim siłę własnego księstwa dla 
zdobycia przewagi i zwierzchnict­
wa nad innymi dzielnicami. Jed­
nak już na początku samodziel­
nych rządów utracił Opolszczyznę, 
którą zajął jego stryj Mieszko Plą- 
tonogi i wcielił do księstwa raci­
borskiego. W wyniku wojny Hen­
ryk I Brodaty odzyskał tylko część 
ziemi (Otmuchów i okolice), za 
którą musiał zapłacić 1000 grzy­
wien. Mimo to pogodził się ze 
stryjem i poparł jego starania 
o dzielnicę senioralną, zawierając 
z nim w tej sprawie układ 25 XI 
1202 roku. Poparcie to wynikało 
również z konfliktu konkurenta 
do dzielnicy krakowskiej - Włady­
sławem Laskonogim, który doty­
czył Lubusza i Kalisza.

Głównym celem Henryka
II Brodatego było skupienie jak 
I największej liczby dzielnic w swo- 
IIm ręku. Po ojcu odziedziczył 
' świadomość praw nie tylko do 
, rządów nad Śląskiem ale i Krako- 
I wem oraz całą Polską. Dążył do 
I zdobycia przewagi w Polsce na 
I podstawie silnej gospodarczo 
| dzielnicy - rozwinął górnictwo 
. i akcję kolonizacyjną (sprowadzał 

; osadników z Niemiec, Francji 
li Niderlandów) - rozpoczęte przez
ojca. Mimo otwarcia na nowe 
koncepcje ekonomiczne Henryk 
I Brodaty był bardzo ostrożny
- nie chciał, aby nowe zasady pra­
wno-ekonomiczne uszczupliły 
sprawnie działający aparat fiskal­
ny księstwa oraz prawa samego 
księcia. Głównym celem polityki 
wewnętrznej na Śląsku był rozwój 
gospodarczy i wzrost dochodów 
księcia. W latach trzydziestych 
XIII wieku przeprowadzono z je­
go inicjatywy reformę monetarną 
na Śląsku.

Henryk I Brodaty razem z księ­
ciem krakowskim Leszkiem Bia­
łym podjął się miediacji między 
rywalizującymi ze sobą książętami 
wielkopolskimi - Władysławem 
Laskonogim i Władysławem 
Odonicem, której wynikiem miał 
być w 1227 roku zjazd książąt
- Henryka I Brodatego, Leszka 
Białego, Władysława Laskonogie- 
go, Władysława Odonica i księcia 
gdańskiego Świętopełka. Faktycz­
nie do Gąsawy przybyli książę ślą­
ski i książę krakowski, którzy 24 
XI 1227 roku zostali podstępnie 
napadnięci w łaźni przez siepaczy 
działających z ramienia Władysła­

wa Ódónica i popierającego go 
Świętopełka. Leszek Biały próbo­
wał konnej ucieczki, ale został za­
bity w pobliskim Marcinkowic. 
Natomiast Henryka I Brodatego 
osłonił własnym ciałem jego ry­
cerz Peregryn. Książę przeżył 
i chociaż był ranny uniknął nie­
woli, udając zabitego.

Po śmierci Leszka Białego 
w 1227 roku wdowa po nim Grzy- 
misława, sprawująca rządy 
w imieniu małoletniego Bolesława 
Wstydliwego, obawiając się narzu­
cenia zwierzchnictwa przez Kon­
rada Mazowieckiego, zwróciła się 
o pomoc do Henryka I Brodate­
go. W zamian za poparcie odstą­
piła mu Kraków zostawiając sobie 
dzielnicę sandomierską. W 1228 
roku książę śląski objął w dzielni­
cy krakowskiej rządy i tytułował 
się od tej pory księciem śląskim, 
krakowskim i polskim. Jednak 
w 1229 roku został w Spytkowi­
cach porwany przez Konrada Ma­
zowieckiego i zmuszony do rezyg­
nacji z Krakowa.

Szczególny wysiłek polityczny 
Henryk I Brodaty koncentrował 
na zachodzie i północy Polski. 
Opanował ziemię bamimską i tel- 
towską rozszerzając granice swo­
jego panowania aż po dzisiejszy 
Berlin. Jego władza sięgała do 
granic Pomorza Zachodniego po­
przez opanowanie ziemi cedyńs­
kiej.

W 1230 roku na prośbę wdowy 
po księciu opolskim Kazimierzu
- Wioli objął regencję w imieniu jej 
małoletnich synów, na Opolszczyź- 
nie, co dało mu bezpośredni do- ] 
stęp do Krakowa.
Ułatwiło to Henrykowi I Brodate­
mu w 1232 roku wyprawę na 
Kraków i ostateczne zajęcie go
- miejscowe możnowładztwo uzna­
ło księcia śląskiego za pana Kra­
kowa.

Po umocnieniu się w Krakowie 
Henryk I Brodaty uderzył na Wid- 
kopolskę uzyskując poparcie 
sprzyjającego mu rodu Nałęczów, 
oraz rycerstwa wielkopolskiego, 
które zbuntowało się przeciw 
Władysławowi Odonicowi. 
W 1234 roku południowa i zacho­
dnia Wielkopolska została przez 
księcia śląskiego opanowana.Osta- 
tecznie za pośrednictwem arcybis­
kupa gnieźnieńskiego Pełki i bis­
kupa poznańskiego Pawła 22 IX 
1234 roku Henryk I Brodaty 
i Władysław Odonic zawarli 
układ, według którego południo­
wa i zachodnia część Wielkopolski 
przeszły pod władzę syna księcia 
śląskiego - Henryka II Pobożnego. 
Dla układu tego Henryk I Broda­
ty uzyskał w 1235 roku-poparcie 
stolicy apostolskiej.

, Henryk I Brodaty zmarł 19 III 
1238 roku w Krośnie Odrzańskim, 
a pochowano go w klasztorze cys- 
tersek trzebnickich.

cznych z pełnym lub częścią, 
wym znieczuleniem. Zupełną 
nowością jest przychodnia wa­
lki z bólem. Zjawisko bólu, tak 
nagminnie występujące, jest 
możliwe do zwalczania innymi, 
zdrowszymi i bardziej skutecz- 
nymi metodami niż tabletkami 
przeciwbólowymi. Zdając sobie 
sprawę z występowania scho. 
rżeń, szczególnych dla naszego 
środowiska, przewidujemy sze­
roką współpracę ze specjalista­
mi z zakresu dermatologii i en­
dokrynologii.

Zdajemy sobie spraw'ę, że 
nieuniknione zmiany w ogólnie 
pojętej służbie zdrowia, jak ró­
wnież w zasadach ubezpieczeń 
społecznych, pomogą nam 
świadczyć usługi na wysokim 
poziomie i jesteśmy pewni, że 
w naszej przychodni pacjent 
jest najważniejszy, a my jesteś­
my dla niego; Mamy także na­
dzieję, że Ustawa z’15 grudnia 
- mówiąca o podmiotach służby 
zdrowia - pozwoli nam na kie­
rowanie, w razie potrzeby, cho­
rych do szpitali, ośrodków sa­
natoryjnych, wydawania tzw. 
druków L-4 i zniżkowych re­
cept. Nie ukrywamy, że ustala: 
jąc stosunkowo niską cenę (90 
tys.), liczymy na zyski. Przy­
świeca nam idea, że jeżeli ko­
muś przyszło korzystać z pora­
dy lekarza, to niech to odbywa 
się w kulturalnych warunkach, 

,z szacunkiem do- pacjenta 
i w wygodnym dla lekarza oto­
czeniu.
Przychodnia "Konsylium" czyn- 
nabędzie na razie w godzinach 
popołudniowych, od poniedział­
ku do piątku: Jeśli będzie spo­
łeczne zapotrzebowanie myśli- 
my, że uda nam się pracować 
przez cały ty dzień, i to w wy­
dłużonym czasie pracy.

ralne wsparcie. Uparci działa­
cze twardo walczyli. Z rywali- 
zaqi seniorów przenieśli się u® 
młodzież szkolną. Po dołącza­
niu Głogowa co drugi rok (n® 
przemian) rozgrywano (o® 
1972 r. o puchar "Konkretów) 
mistrzostwa zagłębia szkół pod' 
stawowych i średnich. Rywali' 
zaq'a trwała do 1975 r. - mo­
mentu powstania województw® 
legnickiego. Nowe wład# 
stwierdziły, że coś takiego i®* 1 
nie interesuje, gdyż uruchom1® 
własne rozgrywki wojewódzki® 
Powiaty już nie istniały i zabr®' 
Ido wiernych mecenasów. RJ' 
walizację przerwano, ale ®.® 
dziś wielu działaczy sportuw? 
tylko szkolnego wspomina P 
z łezką w oku.
(mar)

11 stycznia rozpoczęła dzia­
łalność, pierwsza w wojewódz­
twie " legnickim, prywatna 
przychodnia zdrowia "Konsy­
lium”. Dzięki staraniu dr J. 
Koniecznego i T. Janusza ad­
aptowano na osiedlu Koper­
nik pomieszczenia o powierz­
chni 215 m2, gdzie urządzono 
kilka gabinetów specjalistycz­
nych, gabinet zabiegowy, ga­
binet EKG a w niedalekiej 
przyszłości powstanie także 
gabinet fizykoterapii.

Całość utrzymana w bia­
ło-czarnej tonacji sprawia 
przyjemne wrażenie. Gustow­
nie urządzona poczekalnia i, 
co stanowi zupełną nowość, 
brak rejestracji. Komplet do­
kumentacji dotyczącej pacjen­
tów - wprowadzony do pa­
mięci komputera. Właściciele 
przychodni wraz z zaprzyjaź­
nionym informatykiem, opra­
cowali program, który pozwa­
la prowadzić karty chorych, 
notując rozpoznanie, zalece­
nia, przepisane leki i wszelkie 
inne dane mogące pomóc 
w leczeniu. System ten, spra­
wdzony w półrocznej prakty­
ce, zyskuje już swoich zwolen­
ników, głównie wśród lekarzy 
prowadzących prywatne prak­
tyki ze względu na oszczęd­
ność czasu, wyeliminowanie 
biurokracji oraz szybką infor­
mację o paq’encie i przebytych 
chorobach. Program ten może 
mieć kapitalne znaczenie 
w prowadzeniu wszelkiej sta­
tystyki medycznej, rozpozna­
waniu grup zagrożeń, częstot­
liwości występowania danych 
chorób w grupach wieko­
wych, regionalnych itp. 
W ”Konsylium", system kom­
puterowego kompletowania 
danych zamierza się wykorzy­
stać głównie dla wyeliminowa­
nia oczekiwania na wizytę 
i błyskawiczną konsultację po-

i i i w—

Herb z orłem śląskim



PUSTY
DWORZEC

Legnicki dworzec PKP, sprawia senne 
wrażenie. Przed kasami nie ma kolejek 
za biletami. Podróżnych czekających na 
pociąg niewielu.
W dworcowej poczekalni tylko młodzież 
grała na automatach. Zresztą poczeka­
lnia jest teraz taka jaka powinna być. 
Często, estetycznie, telewizja sateli­
tarna. Nie ma tam już ludzi bezdomnych, 
z marginesu, czy pijaków. O porządek 
dba ajent. I jak na razie robi to 
dobrze...

W ciągu doby w kasach sprzedaje się 
ok. 3000 biletów. Półtora tysiąca zaś 
przyjezdnych posiada bilety miesięczne, 
bądź inne. Możemy przyjąć, że 4,5 tys. 
osób jest codziennie odprawiane na le­
gnickim dworcu. W porównaniu 
z latami ubiegłymi nastąpiło znaczne 
obniżenie przewozów pasażerskich. Jeden 
z pracowników dworca skwitował tę 
sytuację słowami: "Ludzie nie mają 
teraz pieniędzy i wolą siedzieć w domu."

W dzień czynnych jest 7 okienek 
kasowych, kasa bagażowa, oraz kasa 
między-narodowa, która jest czynna 
całą dobę. W nocy czynne są 2 kasy. 
Również całą dobę czynna jest infor­
macja.

W najbliższym czasie na dworcu ma 
być otwarta resta-uracja. Teraz zaś 
działa kilka punktów gastronomicznych, 
prowadzonych przez ajentów.

Na nadmiar pracy nie narzekają 
pracownicy Ochrony Kolei. Praktycznie 
nie notuje się tutaj poważniejszych 
przestępstw. Czasami tylko trzeba zbudzić 
jakiegoś trunkowego gościa, który 
postanowił zanocować w którymś 
z pustych wagonów. Ostatnio, gdy na 
przewodach miedzianych można nieźle 
zarobić, pojawiło się sporo chętnych na 
styki miedziane, które wykręcają 
Z torów.

Na dworcu Legnica Północna 
praktycznie nic się nie dzieje. Odchodzą 
Stąd tylko dwa pociągi. W poczekalni 
zaś przebywał tylko jeden pasażer. Jak 
się dowiedzieliśmy, wracał on już do 
domu trzeci dzień...

Legnicki dworzec jest czysty 
i zadbany. Jest to jakaś wizytówka mia­
sta. Tylko, że ludzie coraz rzadziej 
udają się w' podróż...

FoLM.Pawełek



ZWIERZYNA ŁOWNA

Wydra 
(Lutra Lutra)

z

wodnej , ptactwo,

Gatunek ziemnowodny, 
rodziny łasicowatych. Ciężar 

dorosłego osobnika wynosi od 
5 do 10 kg., grzbiet brązowy, 
reszta ciała jaśniejsza. Bytuje 
nielicznie w całej Polsce, w po­
bliżu rzek, jezior i stawów, gdyż 
główny jego żer stanowią ryby 
oraz coraz rzadziej występujące 
już raki. Pożera też żaby, 
szczury 
zwłaszcza zaś pisklęta i jaja 
z gniazd. Wydra w zasadzie

wiedzie nocny tryb życia, dzień 
spędza w norach w pobliżu 
wody. Okres godowy przypada 
na luty i marzec, w czasie 
którego ' wydaje często ostry 
gwiżdżący głos. Młode rodzą się 
przeważnie w czerwcu. Choć 
wydra należy obecnie do zwierząt 
łownych, korzysta z całorocznej 
ochrony ze względu na jej małą 
liczebność oraz stale pogor- 
szające się warunki bytowe.

RASY PSÓW MYŚLIWSKICH

Seter szkocki

(gordon) jest wyżłem średniej 
wielkości (60-65 cm dl.) budowy 
nieco silniejszej i cięższej niż 
angielski i irlandzki Uszy dłuższe 
i szersze niż u poprzednich ras. 
Pierś szersza niż u irlandzkiego 
i angielskiego. Ogon krótki nie 
sięgający stawu.piętowego. Oczy 
ciemnobrązowe. Maść czarna, 
po wewnętrznej stronie i dolnej 
części nóg, na pysku, nad 
oczami i na piersiach - ma- 
choniowo podpalana. Sierść

miękka, jedwabista, błyszcząca. 
Seter szkocki jest bardzo inte­
ligentny, łatwy do układania 
i ma bardzo dobry wiatr (górny 
i dolny): jest najbardziej wszech­
stronny ze wszystkich seterów,- 
nadaje się do pracy zarówno 
w polu, jak i w wodzie i lesie. 
Dobrze ułożony potrafi wspa­
niale wystawiać i aportować 
ptactwo w polu i z wody, tropić 
postrzeloną grubą zwierzynę.

HUMOR MYŚLIWSKI

PSY✓
MYŚLIWSKIE

Spotkali się dwaj zapaleni 
myśliwi. Rozmowa schodzi 
oczywiście na temat piesków.
- Mój Neptun jest taki zmyślny, 
że jak mu daję rybę do żarcia 
to obżera mięso a wszystkie 
ości zostawia. 

- A mój Nero ma taki spryt - 
odpowiada drugi - że jak 
dostaje kaszę na mleku i wo­
dzie to zżera kaszę, wypija 
mleko, a pozostawia samą 
wodę.

”W REZERWATACH 
POD OCHRONĄ”

Z pewnym niepokojem wy­
słuchałem audycji emitowanej 
przez Radio Legnica w piątek 
o godz. 18.00. Dotyczyła ona 
propozycji spędzenia wolnego 
czasu na Pogórzu Kaczaws- 
kim. Od razu przyznaję się, 
że samo dostrzeżenie przez 
Radio ”L” tej malowniczej 
i często traktowanej po ma­
coszemu krainy ucieszyło 
mnie. Ale do rzeczy. Mój nie­
pokój wzbudził sposób w jaki 
zareklamowano rezerwaty 
przyrody w Wąwozie Myślibo- 
rskim i na Ostrzycy. W Wą­
wozie polecono turystom 
obejrzenie chronionej paproci 
języcznik zwyczajny. Kto od­
wiedzał rezerwat wie, że rośli­
na ta nie jest łatwo dostrzega­
lna ze szlaku. Istnieje więc 
uzasadniona obawa, że w jej 
poszukiwaniu turyści mogą 
- zgodnie z zachętą - zbaczać 
z oznakowanej trasy, a tego 
robić nie wolno. Rezerwat 
utworzono w celu ochrony 
przyrody przed... ludźmi. Po­
prowadzona wzdłuż Jaworni­
ka ścieżka geologiczno-dydak- 
tyczna ma za zadanie 
w sposób cywilizowany ukie­
runkowywać ruch turystycz­
ny. _

Podobnie wygląda sprawa 
z rezerwatem na Ostrzycy (je­
go walory prezentowaliśmy 
w wielkim skrucie na naszych 
łamach). Nie można słucha­
czy - potencjalnych wędrow­
ców namawiać i zachęcać do 
spotkania z bardzo rzadką 
rośliną (reliktem polodowco- 
wym) - czosnkiem sztywnym. 
Właśnie na Ostrzycy było je­
go jedyne stanowisko w Po­
lsce. Znano je od 1903 
roku.Podczas badań prowa­
dzonych w ostatnich latach 
nie udało się już go odnaleźć. 
Wobec tego czosnek sztywny, 
podobnie jak- kilka innych 
cennych gatunków został 
uznany za gatunek wymarły. 
Na wymarciu jest kilka in­
nych roślin - m.in. paprotnik 
kolczysty. Dodajmy, że za 
największe źródła zagrożenia 
dla flory rezerwatu uznaje się 
intensyfikację ruchu turysty­
cznego oraz przede^ wszyst­
kim spustoszenia jakie doko­
nywane są przez Nadleśnict­
wo Złotoryja. Wydaje się, że 
służby wojewódzkie odpowie­
dzialne za ochronę środowis­
ka winny zająć w tej sprawie 
stanowisko. Gospodarka leś­
na ^czytaj wycinanie drzew) 

nie powinna mieć wpływu na 
stan rezerwatu, a tak niestety^ 
nie jest. Zostaje on w coraz 
większym stopniu "zaśmieca­
ny” roślinami z obszrów wy. 
rębów (pokrzywy, szczaw 
wierzbówka, kieprzyca i in.). 
Naukowcy proponują wręcz 
zaprzestanie użytkowania go­
spodarczego lasów w promie-’ 
niu przynajmniej 1 km od 
granic rezerwatu. Jeżeli nie, 
to w ciągu najbliższych lat 
znaczna jego część może stra­
cić naturalne walory. Ale 
wróćmy do turystyki. Nie do­
puszczalne jest, aby w rezer­
wacie turyści penetrowali 
świat roślin. Nie zarzucam 
młodym radiowcom tego, że 
w sposób celowy namawiają 
do niszcenia przyrody, nie 
mniej byłoby dobrze, gdyby 
obok informacji dotyczących 
walorów naukowych i turys­
tycznych, pojawiały się na 
antenie zasady zachowania 
się w obszarach chronionych 
i na szlakach. Mam nadzieję, 
że legnicka rozgłośnia będzie 
nadal przybliżać swym słu­
chaczom Pogórze i Góry Ka- 
czawskie.

Krzysztof Maciejak

Ż kręgu 
grzeszków, 
grzechów 

i kolegialnej 
sprawiedliwości
Początek nowego roku bywa 

czasem bilansów, zdawania spraw 
za poprzedni- rok. Jedne 
sprawozdania idą do segrega­
torów, inne stają się podstawą 
do przemyśleń, poszukiwań, 
opracowań kierunków planowych 
zdarzeń.

Prawie każdy . Polak stwier­
dza już, że coraz niebezpiecz­
niej nam się żyje. Boją się ci, 
którzy mają pieniądze, chociaż 
mogą wynająć ochronę, boją się 
także i mało zamożni o to, co 
mają w piwnicy, altanie, w do­
mu. Lękamy się o bezpie­
czeństwo na drodze, w parku. 
Boimy się już nie tylko po 
zmroku, ale i w biały dzień. 
Przyszłość nie zapowiada się 
wcale lepjej.

Spojrzałem w kilka danych 
rejonowego kolegium do spraw 
wykroczeń przy Sądzie Re­
jonowym w Złotoryi. Do tego 
kolegium adresowane są wnio­
ski o ukaranie sprawców 
wykroczeń popełnionych na 
terenie miasta i gminy Złotoryja, 
miasta Chojnów, gminy 
Chojnów, gminy Pielgrzymka, 
Zagrodno, Gromadka, Wartą 
Bolesławiecka. W 1991 roku 
wpłynęło do tego kolegium 871 
wniosków o ukaranie sprawców 
wykroczeń. O 400 wniosków 
więcej niż rok wcześniej! Ze 
sprawami, które przeszły z 1990 
roku, kolegium miało 955 
wniosków do rozpoznania. 
Rozpoznano 862 wnioski,

w sprawach których składy 
orzekające zbierały się od potowy 
stycznia do 30 grudnia 1991 
roku aż 205 razy. Zatem prawie 
każdego roboczego dnia wisiała 
na drzwiach sali rozpraw 
wokanda kolegium. Bywały takie 
dni, że zbierały • się składy 
kolegium do dwu wokand.

W przypadku 23 wniosków 
kolegium nie utwierdziłosię 
w przekonaniu, że wnioski są 
zasadne, nie udowodniono 
obwinionym zarzuconych czynów 
i osoby te zostały uniewin­
nione.

Wobec 6 osób odstąpiono 
od wymierzenia kary, chociaż 
uznano je za winne popełnienia 
zarzucanych wykroczeń i udo­
wodnić wykroczenia. 2 obwinio­
nych opuściło kolegium z karą 
nagany. 19 spraw umorzono 
a 27 przekazano do rozpa­
trzenia przez Sąd.

Kolegium unikało w 1991 
roku stosowania kary aresztu. 
Orzeczono taką karę w jednym 
przypadku, od której obwi­
niony odwołał się w Sądzie. 
Natomiast często zamieniuano 
karę grzywny (która maksymal­
nie może wynieść milion złotych) 
na areszt, gdyż osoby nie 
pracujące, pobierające zasiłek 
nie zapewniają, jak uczy 
doświadczenie, tego, że wpłacą 
nałożone kary i koszty postępo­
wania. Dodać można, że maleje 
skuteczność działań komor­
niczych wobec tej grupy osób, 
ponieważ komornicy (pracują 
już w systemie, rynkowym), 
zainteresowani są bardziej 
ściąganiem większych należności 
niż grzywny kolegium. Prowizja!

Orzeczonych grzywien było 
812. Tuzin kar spłacono na 
raty. Jest taka możliwość 
w uzasadnionych przypadkach. 
Kolegium orzekło również kary 

dodatkowe. Jedne są obligato­
ryjne, inne nie. W 8 przypadkach 
kary dodatkowe dotyczyły 
podania, na koszt obwinionego, 
orzeczenia w prasie. Dotkliwa 
(bo kosztowna) kara. Jeszcze 
dotkliwszą, ale nie zawsze 
skuteczną jednak, karą dla 
wielu, a szczególnie dla kiero­
wców było zastosowanie kary, 
która pozbawia na okres 6 do 
36 miesięcy prawa jazdy lub 
innego uprawnienia do prowa­
dzenia pojazdów. Orzeczeń 
takiej kary było 509. Zatem 
gra. Prawie każda taka kara 
tyczy kierującego pojazdem po 
użyciu alkoholu. Wspomnę, że 
w roli wnioskodawcy o ukara­
nie sprawców wykroczeń 
w większości jest policja. Mniej 
wniosków, lub prawie wcale, 
było od służb nadzorujących 
zagadnienia przeciwpożarowe, 
sanitarne, porządkowe... Może 
stany tych spraw na tyle 
poprawiły się, że nie ma o co 
kruszyć kopii?
Jeszcze jedno. Nie w cyfrach, 
ale w liczbach zamyka się sta­
tystyka tycząca osób stających 
kolejny raz, często za podobne 
wykroczenie, przed kolegium- 
Wzrosnąć mają pułapy man­
datów nakładanych przez policję 
i grzywien orzekanych przez 
kolegia do spraw wykroczeń- 
Czy będą to kary realne, a nie 
abstrakcyjne? Czy spełnią rolę 
profilaktyczną? Najsmutniejsze 
jest to, że sprawcami tych 
"wyczynów" nie są nasłani, czy 
narzuceni wykonawcy, żadni 
księżycowi wykolejeńcy, ale nasi, 
swojscy łamacze prawa, sprawty, 
którzy mają lepkie ręce, rozpa- 
piane języki, bezkrytyczne p° 
wódce mózgi, inne słabostki -

słatro
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i> DIETA
jE JABŁKOWO- 

-JAJKOWA

Zalety: Jabłka i jajka 
mają mało kalorii. Zjadając 

1 je, pozbędziesz się nie tylko 
Jl- kilogramów,- ale i dolegli- 
it wości żołądkowych i jęiito- 
u wych: jabłka działają bo- 
l.! wiem bakteriobójczo, a jajka 
t - ożywczo na cały organizm, 

i. nie dodając mu kalorii.

i Dania: Śniadanie - jaj­
ko i mus z tartego jabłka, ó- 
biad - jajko smażone bez 

h tłuszczu i cienko starte jabł- 
ko przyprawione cynamo- 

i, nem + kolacja - 2 ugotowa- 
i ne na twardo i przyprawione 
> świeżymi ziołami jajka plus 
i pokrojona w kółka cebula z 
s dwoma startymi lub pokrojo- 
. nymi jabłkami. .

)■
DIETA RYBNA

n
■

; Zalety: Dostarcza ci 
. ona dużo białka zwierzęce- 

go. Możesz jeść rybę na 
zimno lub na gorąco.

’ Dania: Powinnaś jeść 
' mniej więcej kilogram ryby
1 dziennie. Może to być każdy
jŁ gatunek ryb, byle tylko dał 
l się ugotować - a więc np. 
» pstrąg, dorsz itp. Polecamy 

dodatki: musztardę i ke-
W CZUP-

M Sprzedaż hurtowa I 
11 Cena za 1 m J 

już od 28 tys. zł I

1

Zamienię mieszkanie 52 m2 na 
f większe, powyżej 60 m2, 

z dopłatą. -
Wiadomość.Gałczyńskiego 37/2

HOROSKOP WA Weekend

KOZIOROŻEC
Na szczęście Twoje uczucia są 

uspokojone, czujcsz się jak w bezpiecznej 
przystani i w tym przekonaniu powinnaś 
spędzić ten tydzień, który okaże się 
wcale przyjemny.

WODNIK-
Na szczęście, masz u kogo szukać 

wsparcia. Możesz liczyć, że On skutecznie 
odwróci Twoją uwagę od przykrych 
spraw. Dopiero później pomoże Ci w ich 
rozwiązywaniu.

Najpomyślniejszym dniem będzie 
czwartek.

Jesteś bardzo niecierpliwa. To może 
być powodem niepomyślnego obrotu 
spraw, na których szalenie Ci zależy. 
Coś przeoczysz, coś zaniedbasz... 
Uprzedzam, więc możesz tego uniknąć!

BARAN
Prawdopodobnie nie uda Ci się 

uniknąć dużego zaziębienia lub grypy. 
Nie próbuj tego przechodzić, bo będzie 
jeszcze gorzej. Kładź się do łóżka od 
razu, gdy okaże się, że masz tempera­
turę.

BYK
Nie będziesz teraz osobą ciepłą i miłą. 

Jesteś nazbyt pochłonięta sprawami 
zawodowymi. Warto to jednak spokojnie 
wyjaśnić najbliższym, zamiast burczeć, 
lub wściekać się bez powodu.

BLIŹNIĘTA
Może Ci się niestety, przytrafić jakieś 

małe nieszczęście finansowe. Uważaj na 
portfel, także w dosłownym znaczeniu, 
aby Ci go nie ukradziono. Zwłaszcza w 
poniedziałek. Najsympatyczniejszym dniem 
w tym tygodniu będzie środa.

MB;’ RAK
- Zdaje się , że Twoja praca zawodowa 
zaczęła Cię nużyć. Myślisz o zmianie na 
bardziej atrakcyjną. Cała Ty - nudzi Cię 
rutyna, .potrzebujesz zmian... Często 
robisz to zbyt pośpiesznie, pchasz się na 
ślepo w niezbyt jasne sytuacje, Tym 
razem może być podobnie. Gwiazdy 
ostrzegają Cię przed decyzjami podjętymi 
bez zastanowienia.

Tydzień pełen niespodzianek. Także 
mniej miłych. Nie będą to wielkie 
nieszczęścia, raczej "przygody” w rodzaju 
wyłączenia ciepłej wódy, gdy Ty masz 
głowę w pianie!

Koniec tygodnia przyniesie duże 
ocieplenie w sprawach uczuciowych 
i rodzinnych. Poczujesz się świetnie w 
tej atmosferze. Żyjesz na co dzień w 
zbyt dużym napięciu - potrzebne Ci 
spokojne i dobrze wymoszczone gniazdko.

WAGA
Wymagasz od partnera całkowitego 

podporządkowania się Tobie, a zwłaszcza 
Twoim nastrojom. Domagasz się też 
ciągłych hołdów i dowodów miłości. 
Pięknie, ale chyba trochę przesadziłaś. 
Partner zacznie się buntować! Może też 
zacząć pakować walizki,

SKORPION
W tym tygodniu możesz ulec bardzo 

zmiennym nastrojom - od euforii po 
depresje. Będą to stany powierzchowne 
i krótkotrwale, możesz sobie z nimi 
poradzić z łatwością. Zdaje się jednak, 
że - przede wszystkim ż przekory - 
będziesz się poddawała tej huśtawce 
nastrojów, jak mała dziewczynka.

STRZELEC
Trudny tydzień dla Pań uwikłanych 

w romans z kimś z bliskiego otoczenia 
domu i rodziny.
Po pierwsze - ten układ jest już co raz 
mniej satysfakcjonujący. Po drugie - 
mała niezręczność może pociągnąć za 
sobą konieczność posiadania alibi. Słowem 
- matactwa, krętactwa! dużo nerwowego 
napięcia. .

Legniczanka Edyta

Fot. Stanisław Celoch

IMPREZY

- MDK
"Dom Harcerza"
- Okręgowa Olimpiada Wiedzy 
o Polsce i Świecie, Konkurs 
wiedzy o filmie - piątek, godz. 
10.00

Bal karnawałowy dla 
uczestników MDK "Dom Har­
cerza" - sobota, godz. 16.00 - 
19.00.

MDK
(Mickiewicza)

Wojewódzki Sejmik 
CB RADIO, - sobota, godz.

- §zopka noworoczna w wyko­
naniu uczniów z Liceum 
Ogólnokształcącego nr IV - 
niedziela, godz. 16.00

LCK
(Akademia 
Rycerska)

- Zabawa choinkowa dla dzieci 
z legnickich szkół i przedszkoli 
połączona ze spektaklem 
teatralnym (Teatr Animacji 
z Jeleniej Góry) - piątek, godz. 
10.00 i 12.00.

KINA
- "Ognisko"
- "Kroll", godz. 14.00, 16.00
i 18.00 (poi)
- "Zawód pan młody", godz.
20.00 (USA)
- "Piast” - "Bingo” (USA), godz. 
15.00, 17.00 i 19.00
- "Biały Kieł" (USA) - pt. i sob. 
godz. 9.00, 11.00 i 13.00.

CENTRUM 
SZTUKI-TEATR 
DRANATYCZNY

I - "Gdyby do szkoły chodziły 
I anioły" kabaret dla dzieci - 

piątek, godz. 17.00 oraz sobota, 
godz. 17.00 
-"Francuska sałatka" kabaret 
dla dorosłych - sobota, godz. 
20.00.’
- Teatr Współczesny z Wrocławia 
w sztuce Sławomira Mrożka 
"TANGO" - niedziela, godz. 
18.00.

GDZIE LEPIEJ 
NIE CHODZIĆ:
- Na spacen' do parku miejskiego 
w Legnicy, gdzie ponury 
krajobraz nie sprzyja dobremu 
nastrojowi.

Szumnie i głośno obcho- 
dzonó ostatnio setny numer 
nz legnickich tygodników.

. zamy się do gratulacji 
i życzymy następnej setki. Oby!

ZAPRASZAMY
Poseł SLD Jerzy' 

Sznjajdziński serdecznie za­
prasza wyborców z Głogowa 
i okolic na spotkanie w dn. 20 
stycznia br. o godz. 15.30 do 
siedziby Rady Rejo-nowej SdRP 
w Głogowie ul. 1 Maja

A



Piątek
17 stycznia

Program I
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9:10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 Bill Cosby Show (19) - serial USA
11.50 Wiadomości
12.00 Agroszkoła
12.25 Ekonomika dla rolnika
12.30 Saga rodzinna: Rodzina Lipiń­

skich
13.05 Muzeum XXwieku: Mein Kampf (2)
13.25 Trudna historia
13.45 Ekstra (2) - włoski film dokum.
14.25 Jeśli nie Oxford, to co?
14.50 Telewizja Edukacyjna zaprasza
15.30 Uniwersytet Nauczycielski: Ojczy-. 

zna- polszczyzna
16.00 Studio? proponuje
16.15 Dla najmłodszych: Ciuchcia
17.15 Teleexpress
,17.35 Prawo prawa, czyli nic do tyłu
17.45 Tele - audio - video
18.10 Bill Cosby Show (19) - serial USA
18.35 Raport
19.00 Reflex- program publicystyczny
19.15 Dobranoc: Bouli S
19.30 Wiadomości
20.05 Szpieg doskonały (i) - an- 

gielski serial sensacyjny
21.00 Polskie ZOO (powt. z soboty 11 

stycznia)
21.10 Zespół Zapis przedstawia
21.50 Rock w Rio - (2)
22.55 Wiadomości
23.15 Siódemka w Jedynce
00.00 Poezja na dobranoc
00.‘05 Noc z gwiazdami

Program II
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.00 Gazeta domowa
8.10 Telewizja biznes
8.35 Lucky Lukę (19): Jesse James - 

serial francuski
9.00 Świat kobiet - magazyn
9.25 Pokolenia (48). - serial USA
9.45 Rano

10.00 CNN
10.10 Język angielski - (44)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia (48) - serial USA
17.00 Rock for ADIS - Tolerancja
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Zdarzyło się w Trzeciej

Rzeszy (2) - serial USA
22.45 Obrazy, słowa, dźwięki - program 

o sztuce
23.40 Rock for AIDS - Tolerancja
00.00 Panorama

Radio
Legnica

PIĄTEK 17.01
W programie m.iń.:

6.00 - 14.00 - Magazyn z wia­
domościami lokalnymi i krajo­
wymi '
20.00 - 24.00 - Ostro i ostrzej 
... (muzyka odjazdowa, tez 
z Legnicy i okolic)

SOBOTA
18 stycznia

Program I
7.30 Program dnia
7.35 Wieści
8.30 Na zdrowie - mag. rekreacyjny
8.50 Wiadomości poranne
9.00 Ziarno - pr. redakcji katolickiej
9.25 5-10-15 - pr. dla dzieci i młodzieży

10.30 Wojownicze żółwie Ninja - serial 
anim. USA

10.55 Wędrówki Muzeum Wojska Pol­
skiego - wojsk, mag. public.

11.20 Telewizyjny koncert życzeń
11.50 Wiadomości
12.00 Wędrówki dalekie I bliskie: Zaczęło 

się od Malakki (2) - film dok..
12.40 My f świat- mag. aktualnych spraw 

międzynarodowych
12.55 Siódemka w Jedynce - franc. pr. 

satelitarny
13.25 Rodzina rodzinie - Dialog małżeń­

ski
13.55 Walt Disney przedstawia: Kacze 

opowieści - Całkiem nowe życie
15.10 ZarchiwumTeatruTelewizji-Ped- 

ro Calderon De La Barca: Życie jest 
snem

17.15 Teleexpress
17.35 Butik
18.00 Magazyn kulturalny: Wizje
18.20 Angielska limuzyna - senat franc.
19.15 Dobranoc: Domel
19.30 Polskie ZOO
20.1 S On i ona - film USA
21.50 Sportowa sobota - Puchar świata

. w Narciarstwie Alpejskim - Biegu 
zjazdowy mężczyzn -

22.35 Mój styl - Ewa Kuklińska
23.30 Senator (1) - serial USA

7.30 Panorama
7.35 Peryskop - mag. wojskowy
8.00 Ulica Sezamkowa
9.00 Ona - magazyn kobiecy
9.30 Tygiel - kulturalny mag. zagra­

niczny
10.00 CNN
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej
10.40 Tacy Sami - pr. w ięz. migowym
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia Filmu Polskiego: Krzyż 

Walecznych
12.40 Elegancja nagrodzona
13.00 Zwierzęta świata: Bezcenna przy­

roda: Dzikie konie Ameryki - film 
dok. ang.

13.30 Klub Yuppies? - pr. dla dzieci
14.00 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedźwieckiego
14.30 Vademecum Teatromana - Teatr 

Polski we Wrocławiu
15.10 Program dnia
15.15 Studio sport - koszykówka zawo­

dowa NBA
16.05 6 z 49 - teleturniej
16.25 Losowanie Zakładów Gier Totali­

zatora Sportowego
16.30 Panorama
16.40 Siódme niebo - film ang.
18.00 Fakty
18.30 Wielka gra - teleturniej
19.30 Cały mój świat - śpiewa Jolanta

Arnal .
20.00 Bydgoska Gala Operowa
21.00 Panorama-
21.20 Słowo na niedzielę
21.25 Bez znieczulenia
21.40 Pierścień skorpiona (2) - 

■ serial austrai.
22.40 Gwiezdny pył - Punkt widzenia 

(wydanie specjalne)
23.40 Pokaz mody - reportaż
24.00 Panorama

NIEDZIELA
. 19 stycznia

Program I
7.55 Program dnia
8.00 Tydzień
9.00 Teleranek

10.00 Kino teleranka: Spit Macphee (5) - 
serial prod. australijskiej

10.25 Al Capone - Junior - program 
trójwymiarowy

10.30 Świat odkrywany (6) - serial dok. 
USA

1120 Notowania
11.45 Telewizyjny koncert życzeń
12.15 Armie świata - wojskowy program' 

publicystyczny
12.40 Tęczowy Musie - Box
1325 Teatr Teresy Roszkowskiej - film* 

dokum.
13.55 Magazyn Morze ■
14.15 Zniewolone góry - film dokum.
14.45 Smak życia - program Małgorzaty 

Snakowskiej
15.30 Telewizjer
15.50 W starym kinie: Ada, to nie wypada

- komedia prod. polskiej
17.15 Teleexpress
17.35 Dziennikarze ujawniała
18.10 Paradise - znaczy raj (3): Zemsta - 

serial prod. USA
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przed­

stawia: Chip i Dale .
19.30 Wiadomości
20.05 Ryzykant (12) - serial ang.
21.00 Sportowa niedziela
21.20 7 dni - świat
21.50 Piosenki z kabaretu Olgi Lipińskiej i
22.40 Wokół wielkiej sceny - magazyn 

operowy Piotra Nędzyńskiego

Program II
7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.)
8.00 Ulica Sezamkowa
9.00 Dla niesłysząbych: Ryzykant (12) - 

serial prod. angielskiej
9.50 Powitanie

10.00 CNN
10.20 Program lokalny
10.50 Magazyn Przechodnia
11.00 Wspólnota w kulturze
11.30 W czasie i przestrzeni: Cudowna ) 

planeta - serial dok. prod. 
japońskiej

12.20 Ar.imals - program ekologiczny
13.00 Expres Dimanche
13.15 100 pytań...
13.55 Misz - Masz - magazyn nie tylko 

telewizyjny
14.20 Kino familijne: Skarb w ziemi 

niczyjej (5) - serial prod. niem.
15.15 Gwiazda ’ Polskiego Rocka - 

Czesław Niemen
15.40 Na rozwiązanie AK - program stu­

dyjne - filmowy
16.20 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Mini lista przebojów
17.10 Studio sport
18.00 Bliżej świata- przegląd telewizji 

satelitarnej
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Galeria Dwójki - Marla Anto i Ed­

ward Narkiewicz
20.00 Chciałam być pianistką - szkice do , 

. portretu Reginy Smendzianki
21.00 ranorama .
21.20 Słodkie kłamstwa- fi lm f ab.

prod. USA

SPRZEDAM 
w ilościach hurtowych 

rękawice robocze 
(cena od 8.800 zł) 

tel. 228-21

PONIEDZIAŁEK
20 stycznia

Program I

WTOREK
21 stycznia

Program I
13.25 Wiadomości
13.35-16.00 Telewizja Edukacyjna
13.35 Język francuski (16)'
14.15 Język niemiecki (19)
14.50 Język angielski (19)
15.30 Uniwersytet nauczycielski
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Luz - program nastolatków
17.15 Tęleexpresa.
17.35 Rokendroler- mag. muzyczny
17.55 Sportowy hit
18.05 Kraje, narody, wydarzenia
18.45 Alf - serial USA
19.15 Dobranoc: Reksio
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji - J. S. Stawiński:

Scena rodzinna
21.00 Good News Festiwal (2)
22.00 Program publicystyczny
22.30 Wiadomości wieczorne
22.55 BBC

1625 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sonda - Jak w uchu
17.35 Biuro, biuro (5) - serial niem.
18.00 Fakty
18.30 Ojczyzna - polszczyzna
18.45 Zbliżenia, czyli to i owo o filmie
19.25 Zapraszamy do Dwójki
19.30 Język niemiecki (15)
20.00 Prawo wyboru
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Świadectwo dziecka-film 

ang;
22.35 Extra (10 - ost): Seks I stosunki 

międzyludzkie - serial dok. ang.
24.00 Panorama

Agencja 
"Brr* 
świadczy 
usługi:

w zakładaniu 
spółek,

- w dochodzeniu 
roszczeń finansowych 
od nierzetelnycł) 
kontrahentów

Agencja "BIT1, Leg­
nica, Rynek 5/6, tel, 
295-45 wtorki, czwartki 
i piątki od 9.00-14.00

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne i n
9.10 Domowe przedszkole

' 9.35 Gotowanie na ekranie - marus U 
kulinarny

10.00 Jak cudne sq wspomnienia h B
Podwójne życie - serial polski m

11.50 Wiadomości
12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna 12 
12.00 Agroszkoła - Pod szklanym a, f 

cham w
12.20 Agroszkoła - Indyki
12.30 Dzień, w którym zmieni s W 

wszechświat - serial dok. ang. 1S
13.20 Fizyka - Drgania mechaniczni 11
13.50 Co, jak i dlaczego ? - serial nha Ił 
14.00 Chemia -Charakterystyka nlaa Ił

tali: Tlenowce
14.30 Świadkowie przeszłości - w, li 

czechosł.
14.50 Przygody Kapitana Remo 'li
15.50 Sezam - mag. populamonauko. I
15.20 Świat chemii - serial USA II
15.50 Klub Midi
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: Tik - Tak
17.15 Teleexpress
17.35 Narodziny firmy (5)
18.00 Family album - amerykański ta 2 

języka angielskiego
18.20 W Sejmie i Senacie
18.35 Królik Bugs przedstawia • sai 2 

anim. USA
19.00 Skarbonka Jacka Kuronia
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 Największe wydarzenia XX iń

ku: Daleki wschód-filmiki | 
21.00 Listy o gospodarce 
2120 Siódemka w Jedynce
22.30 Wiadomości wieczorne
22.50 Giełda pracy - giełda szans
23.20 BBC

Program I|l
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.00 Gazeta domowa
8.10 Telewizja biznes
8.35 Denver - ostatni Dinozaur-s** •:

anim. franc.-amer. I
9.00 Świat kobiet - magazyn
9.25 Pokolenia - serial USA J I
9.45 Rano ' I

10.00 CNN I
10.10 Język francuski lekcja 9-12 j I
10.40 Język angielski (15)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.05 Przegląd .Kronik Filmowych ]
17.35 Pod wspólnym dachem ■s*’| 

franc.
18.00 Fakty
18.30 Moja modlitwa _ J |
18.50 Sztuka światazachodniego-^ I

I wojną - serial dok. ang.
19.20 Rozmowy o Rzeczpospolitej
19.30 Język angielski (15)
20.00 Non Stop Kolor - magazyn ’
21.00 Panorama
21.20 Sport -
22.00 Vincent I Theo - seria1
22.50 Recydywa - recydywiści • Pr- F’
24.00 Panorama

^Ogłoszenie drobnej

FOTO - VIDE0 
FILMOWANIE 

tel. 297-69

SNJjCJKA



ŚRODA
22 stycznia

Program I
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne

'9.10 Poranne przedszkole
9.35 Giełda pracy - giełda szans

10.05 Dynastia - serial USA
11.50 Wiadomości
12.00-16.00 Telewizja Edukacyjna
li2.00 Agroszkoła - Uprawa warzyw na 

wełnie mineralnej
1Ł20 Agroszkoła • Żywienie brojlerów
12.30 Teatr wiecznie żywy - Kordian
14.10 Blok sztuki
15.30 Uniwersytet Nauczycielski-Szkoła
f w Europie
16^00 Studio 7 proponuje
16.15 Kino nastolatków: Wychowawca

(19) - serial USA
16.40 Trzy, cztery, start
17.15 Teleexpress
17.35 Mistrzostwa Polski w tańcu towa­

rzyskim
17.50 Klinika zdrowego człowieka
18.30 Rewizja nadzwyczajna
18.55 Zielona linia - pr. red.'rolnej
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 Dynastia -serial USA
21.00 Studio sport
22.00 Studio Temat
22.30 Szumy, zlepy, ciągi (5)
2255 Wiadomości wieczorne
2320 BBC

; Program IT
> 7.30 Panorama
■ 7.35 Rano

8.00 Gazeta domowa
f 8.10 Telewizja biznes -

8.35 Ulisses - serial franc.
! 9.00 Świat kobiet - magazyn

9.25 Pokolenia ■ serial USA
j 9.45 Rano
10.00 CNN ' ’ i * *
10.10 Język niemiecki (15)
10.40 Język angielski (45)
1625 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Pokolenia - serial USA
17.00 Losowanie Zakładów Gier Uczbo 

wych Totalizatora Sportowego
17-05 Magazyn ekologiczny
17.30 Allo, Allo (10) - serial ang.
18.00 Fakty
18.30 Era nuklearna (3) - serial dok. ang.
19.30 Język angielski (45)
20.00 Twinkle Brothers i inni
20.40 Kawałek Polski w obcym kraju
21.00 Panorama Ja
21.20 Co tobie nie mBo-flim usa
2230 Sport
2240 Lwów - filmy dok.
24.00 Panorama

Hurtownia Paliw

P.H. ARTA

poleca:

etylinę - 94
Leszno teł. (0-65), 204-561, 

• 202-700,201-425w. 221, tlx.45497.

CZWARTEK
16 stycznia ,

Program I
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym 
10.00 "Na krawędzi mroku" (5)
10.50 Po sześćdziesiątce
11.50 Wiadomości
12.00-16.00 Telewizja edukacyjna
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 "Kwant"
17.15 Teleexpress
17.35 Telemuzak
18.05 Laboratorium
18.25 Podróże do Polski
18.45 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 "Na krawędzi mroku*(5)
21.00 Studio Sport •
22.20 Pegaz
22.50 Wiadomości wieczorne
23.10 Family album
23.30 Jutro w programie
23.35 BBC-wortd service

Program JT
7.30 Panorama
7.35 Rano ■
8.00 Gazeta domowa
8.10 Telewizja biznes
8.35 "Łebski Hany"-serial
9.00-16.25-Transmisja ż Sejmu
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 "Pokolenia"-serial
17.05 Publicystyka
17.35 "Gi niegrzeczni chłopcy"
18.00 Program lokalny
18.30 Woeczór u M. Brandysa
19.30 Język francuski
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.20 Studio teatralne dwójki 
"Powrót pana Cogito"
22.25 Studio sport
22.40 Wieczory z T Kantorem
23.40 Pasmo multimedialne
0.00 Panorama

Sprzedam
42 tys. mb.

4 xl0 w cenie 
3.300 zł. za 1 mb.

tel. 295-45

PIĄTEK 171

SCREEN-
SPORT

8.00 Eurobics, 8.30 Droga do Albartville,
9.30 Zawodowy boks amerykański, 10.30 
Eurobics, 11.00 Piłka nożna - Puchar Af­
ryki, 12.00 Hokej na lodzie, 14.00 Koszy­
kówka, 15.00 Magazyn narciarski, 15.30 
Piłka nożna - Puchar Afryki, 16.30 Golf- 
USPGA, 17.30Sporty motorowe w Belgii, 
18.00 Magazyn narciarski, 19.00 Koszy­
kówka - liga NBA, 19.30 Piłka nożna - Pu­
char Afryki, 21.30 Koszykówka - liga NBA, 
23.00 Piłka nożna - Puchar Afryki, 0.00 
Zawodowy boks.

SUPER
CHANNEL

7.35 News Fbcus- informacje z Brukseli,
8.30 Financial Times Business Weekly, 
9.00 The mix- muzyka non stop, 9.30 Si> 
pershop, 10.00 Program ewangelicki,
10.30 The Mix, 12.00 Supershop, 12.30 
Hello Austria, Hello Vienna- program roz­
rywkowy, 13.00 BeyondTomorrow - per­
spektywy nauki i techniki, 14.00 Ali Mixed 
Up - magazyn muzyczny, 14.50 Aktual­
ności muzyczne, 15.00 Program na ży-

. czenie, 16.00 On the Air - rozmowy przy 
muzyce, 18.00 Wyatt Earp - serial, 18.30 
I spy - serial, 19.30 Inside editión, 20.00 
Mistrzowie golfa, 20.30 Magazyn teni­
sowy, 21.00 Wild America - serial doku­
mentalny, 21.30 Spiegel tv - magazyn, 
22.00 Serwis BBC, 22.30 Wiadomości 
sportowe, 22.45 Informacje giełdowe z 
USA, 23.00 Drums in the deep south - fab. 
film, 0.40 Aktualności.muzyczne, 0.50 
Blue Night, 1.30 Supershop, 2.10The Mix 
AlINight.

RTL
8.55 Der Engel kehrt zurueck - serial, 9.45 
Reich und Schoen-serial, 10.10Wettlauf 
mit dem.Tod - serial, .11.00 Die Wilde Ro­
sę - serial, 12.30 Immer.wenn en Pillen 
nahm - serial, 13.00 Klan z Kalifornii - se­
rial, 14.20 Historia Springfieldów - serial, 
15.05 Dallas - serial, 15.55 Chips - serial,
16.45 Riskant, 17.10 Der Preis ist heiss - 
gulz, 17.55 Aktualności, 18.00 Die wilde 

-Rosę - serial, 18.45 Aktualności, 19.20 Pa- 
l zHikgeschwader214 - serial, 20.15 Over 
’ the Top - sensacyjny film USA, 22.00 Red 
Eagle - sensacyjny film USA, 23.45 Geh, 

, zieh Dein Dirndl aus- erotyczny film niem.

SUPER 
CHANNEL

7.30 The Mix-video non stop, 9.30 Ali Mi- 
xed Up - magazyn muzyczny, 14.00 Kick 
- boxing, 15.50 Wiadomości sportowe, 
16.00 Gilette Sports Specjał, 16.30 Videó 
travel quides - propozycje turystyczne, 
17,00 Youthguake global - magazyn mło­
dzieżowy, 17.30 Metal Hamnier Hard 
Rock Club, 18.30 Magazyn turystyczny, 
19.00 Raport wschodnioeuropejski, 
20.00 Up River-thriller USA,22.00Serwis 
BBC, 22.30 Film Europę - magazyn fil­
mowy-, 23.00 Hang Loose - sporty mniej 
znane, £3.30 Absolutely Live - wspaniałe 
koncerty, 0.30 Wiadomości sportowe, 
0.40 TheW Ali Night.

RTL
8.00 Konfetti - program dla dzieci; 9:20 
Klack - dziecięcy show,. 10.10 Tom and 
Jeny Kids • serial, 10.35 Turbo Teen - 
serial, 11.00 Marvel Unh/ersum - seriale 
młodzieżowe, 12.35 He Man - serial, 
13:00 Super Mario Brothers - serial, 14.10 
Sheriff Lobo - serial, 15,05 BJ und der 
Baer - serial, 16.00 Daktari - serial, 17.00 
Der Preis ist heiss - quiz, 17.45 Inside 
Bunte, 18.15 Cudowne lata - serial,-1.8.45 
Aktualności, 19.20 Houston Knights - se­
rial, 20.15 Film fab. prod. RFN. Sunshine 
Reggae auf Ibiza, 21.50 Alles Nichts 
Oder?! - show, 23.00 Emmanuelle I (soft- 
sexfilm z Sylvią Kristel), 2.1.0 Magazyn 
dla rffężóźyzn

NIEDZIELA 19 1

RTL
8.00 Rugby, 9.00 Wyścigi motorowe na 
lodzie, 10.00 Droga do ĄIbertville, 11.00 
Tenis stołowy, 12.00 Zawodowy boks,
13.30 Zawody jeździeckie, 14.00 Koszy­
kówka - turniej WICB, 15.00 Sporty moto­
rowe w Belgii," 15.30 Go-magazyn spor­
tów motorowych, 16.30 Piłka nożna - Pu­
char Afryki, 18.30 Przed olimpiadą - zjaz­
dy; 19.00 Sports Special, 19.30;Piłką noż­
na-Puchar Afryki, 21 .30 Wyścigi motocy­
klowe na lodzie, 22 30 Golf-US PGA, 0 30 
Piłka nożna - Puchar Afryki.

SOBOTA 181 SUPER
CHANNEL

SCREEN-

8.00 Magazyn narciarski, 9.00 Hokej na 
lodzie - lig a N HL, 10.00 Sporty motorowe 

I w Belgii, 10.30 Koszykówka - liga NBA, 
,11.00 Piłka nożna - Puchar Afryki, 12.00 
Sports Specjał, 12.30 Koszykówka - liga 
NBA, 14.00 Koszykówka, 15.00 Sporty 
wodne, 15 30piłka nożna- Puchar Afryki,
16.30 Tenis stołowy, 17.30 Spotty moto­
rowe, 18.30 Go-magazyn sportów moto­
rowych, 19.30. Football amerykański,
21.30 Wyścigi motocyklowe na lodzie,
22.30 Golf-US PGA, 0.30 Koszykówka -
liga NBA. 1

•6.30 The Mix - yideo non stop, 10.00 Ali 
"Mixed Up - magazyn muzyczny, 11.00 
(Program religijny., 12.00 The Mix, 12.30 
a Video travel quide - propozycje turys­

tyczne, 13.00 Programy religijne po nie­
miecku, 13.30 Ali Mixed Up - magazyn 
muzyczny, 14.50 Aktualności muzyczne, 

-.15.00 It is written - George Vanderman,
115.30 Magazyn turystyczny, 16.00 Gil- 
j lette Sports Specjał, 16.30 Hang Loose - 
sporty mnipj znane, 17.00 Youthguake - 
magazyn młodzieżowy, 17.30 Program 
'religijny, 18.00 The FinancialTimes Busi­
ness Weekly, 18.30 Programy religijne, 
19.00 Magazyn moc';, 19.30 Thai Pano- 

. ramą - serial dokumentalny, 20.00 Por- 
trait of a hitman - przygodowy-film USA,
21.50 Wiadomości sportowe, 22.00 Ser­
wis BBC, 22.30 Absolutely Live - wspa­
niałe koncerty, 23.30 Film Europę - ma­
gazyn filmowy, 0.00 Ali Mlxed Up - ma­
gazyn muzyczny, 0.30 The Mix Ali Night

Piątek, Sobota, 
Niedziela' 

17-19 stycznia 1992 r

IMIENINY
* Antoniego, Jana
* Piotra, Małgorzaty
* Henryka, Mariusza

POGODA
Bez większych zmian. Tem­

peratura w nocy i rano do -7 C. 
W dzień maksymalnie do 4 C. 

■ Wiatr słaby, umiarkowany. 
| Zachmurzenie duże. Możliwość 
.opadów. Ciśnienie niskie.

TELEFONY: • Pogotowie Ra­
tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne 997 • Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 * Pogotowie Gazowe 

,992.

", LEGNICA
• Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 

232-89 • Energetyczne 991 • Cieplne 
254-96 • Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612 * Taxi 210-99 * Informacja 
PKP 910 • Inf. celna 208-68 • Inf. WPK 
237-58 • Informacja turystyczna 288-74
* Inf. usługowa 222-43 * Inf. medyczna 
281-51 • Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek - piątek -; 16-20) • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 *

LUBIN
• Pogotowie Energetyczne 991 • 

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
• Ratownictwa Górniczego 44-12-53 • 
Pomoc drogowa 44-42-04 • Inf. PKP 
44-18-85 • Inf. PKS 44-11-00 • Inf. WPK 
44-64-11 * Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11 * Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 *

GŁOGÓW
• Pogotowie Energetyczne 291 • 

Cieplne 33-43-69 • Pomoc drogowa 
.33-34-50 • Informacja PKP 916,-33-34- 
77 • Inf. PKS 33-31-11 * Inf. WPK

,33-42-99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
i Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We- 
' terynaryjne) 33-31-05 *

i ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991 *

Cieplne733 • * Inf.
PKP 655 * Inf.PKS889* Inf.tutystyo.na 
•746. • Taxi 613 • Lecznica, dla zwierząt 
279

JAWOR
• Pogotowie Energetyczne 26-32’* 

Cieplne 993 * Inf. PKP 910 *. Inf. PKS 
28-54 * Inf. luiystyczna 40-34 ’ Biuro 
paszportowe 280-5-> • Taxi 919 • 
Lecznica dla zwierząt 24-59 *

CHOJNÓW
• Pogoidwie Energetyczne 391 • 

Cieplne 834 ‘ Inf. PKP 229 • Inf. PKS 
449 * Inf. lurysiyczita 591 * TaXi 451 ’

Apteki

Dyżur pełnią :
* Głogów - piątek, sobota, 
niedziela, przy ul. Perseusza, 
tel. 33-56-71
* Legnica - piątek przy ul. 
Matejki, tel. 239.-71. sobota, ul. 
Izerska, tel. 647-87, niedziela, 
ul. Nowotki, tel. 238-54
* Lubin - piątek, ul. 
Wyszyńskiego, tel. 42-44-25, 
sobota, ul. A. Czerwonej, tel. 
44-40-26, niedziela, ul. Gwarków, 
tel. 42-27-76



W żabim dołku że teraz Jest bardziej zielona od 
złodziei.

W ŚRODKU
ZIMY

Hej - rybki moje, żabki ko­
chane!

' Uśmiechajcie się! Wszak to 
środek zimy. To nic, że śniegu 
brak jak pieniędzy. Nic, że nie 
można poślizgać się... Ważne, 
że na nas ktoś się ślizga. Jak na 
kaczej... OJ, przepraszam wszy­
stkie kaczki z Koziego Stawu. 
Muszę, bo mnie zadziobią,

Wczoraj byłem na zimowym 
spacerze. Tyle atrakcji. Mówię 
wam - rybki moje, żabki moje 
kochane - odpięć można. Wy­
obraźcie sobie, że wśród wszys­
tkich kotów domowych - jak 
mówiła znajoma suczka, która 
codziennie rano zagląda nad 
Kozi Staw - panuje przekona­
nie, iż powoli świat, nasz zmie­
nia się w kocie gody. Tyle pis­
ku, tyle krzyku - no i z tego 
tylko mogą być kocięta. Czyli 
- jak mówi mój syn - takie ba- 
boczki.

Z kociątkami jednak trzeba 
uważać. Patrzcie, one już nawet 
mordują. Tę suczkę, o której 
wspomniałem, napadło trzech 
takich kociaków. Na szczęście 
jeszcze potrafi gryźć...

Ale wracajmy do tego space­
ru zimowego. Wiecie kogo spot­

ykałem? Ha! - zająca! I nie 
uciekł. Patrzcie, jak te zające 
się teraz wycwaniły. Chodzą so­
bie nadmuchane, pewne siebie. 
Mówią, że one teraz za biznes­
menów robią. Nie muszą się ni­
czego obawiać, bo policja ma 
swoje problemy. Nie trzeba za­
tem ciągle uciekać. Bo kto się 
kapnie, że zając może zrobić 
przekrętkę? No kto? - Skoro 
policja się tak zweryfikowała,

* Rzeczywiście, jeżeli taki za­
jąc paraduje sobie z podniesio­
nymi uszami po Jaworzyńskiej, 
to już koniec świata. Starego 
oczywiście. Bo nowy teraz do­
piero nabiera rozpędu, chapiąc 
co się da. £7gE|

Jeszcze śmieszniejsze kawałki 
zasuwał mi kundel z Hutników. 
On teraz źyje jak pączek w ma­
śle. Wystarczy, że. wyjdzie na 
ulicę, warknie i ma co chce. Ale 
w swojej dzielnicy nie rządzi. 
Zresztą, kto rządzi w swojej 
dzielnicy, skoro nawet rząd 
i Miłościwie Panujący są z innej 
ulicy. Nie, nie twierdzę, że epo­
ki. Po prostu ulicy. Na naszej 
bowiem wszyscy mają kaca. No 
cóż, zbyt dużo chyba chcieli; 
zbyt dużo marzeń.

Wiewiórka twierdzi, że nie 
rozumie tej zadymy ze strajka­
mi. W końcu ludziom powinno 
wystarczyć, że są wolni. A że 
goli i bez obuwia? - Jak im zim­
no, to niech sobie rozpalają og­
niska. Na podwórku. Zawsze 
ogrzać się można. A ile w tym 
romantyzmu. I po co im świecić 
żarówki. Tu wiewiórka przyta­
cza znane niegdyś hasło: "Wy­
łącz zbędną żarówkę". No to 
wyłączamy...
Spotkałem też szczura, który 
uważa, że wreszcie przyszedł je­
go czas. Zycie przecież przenosi 
się do kanałów. On zatem bę­
dzie robił za przewodnika. Jak 
dobrze się posmaruje, to gotów 
jest pokazać, gdzie leżą najlep­
sze ochłapy. I jakoś przeżyjemy. 
Szczur kupił sobie na tę okazję 
ekstra gajer. I dobrze, niech ro­
bi za pana. Przecież nawet na 
amerykańskim Manhattanie 
najważniejsze są szczury.

Kiedy wracałem do Koziego 
Stawu, zaczepił mnie łabędź. 
Ale się śmiał, ale.gęgał...

-1 co? Wyszło na moje!
Nie wydało mi się to śmiesz­

ne. Taki łabędź w środku zimy 
potrafi powiedzieć, że jego leb 
jest tęższy od... E, szkoda ga­
dać. Mówię wam, tak mnie 
wkurzył, że myślalem tylko 
o jednym. Podpalić chama albo 
w kuper mu petardę wsadzić...

Kiedy wreszcie spodnie ten 
śnieg, kiedy sypnie normalnoś­
cią?

Ech - rybki moje, żabki ko­
chane - chyba zgłupieję. Póki co 
jednak, przesyłam wam buziaka 
Rozgrzanego, rozświetlonego 
i oczywiście zweryfikowanego. 
Przez rzeczywistość.

Wasz żabiooki pięknoduch 
Tadeusz STOJEK

Jeżeli gdzie indziej masz głowę i gdzie 
indziej plecy, możesz się łatwo 
pogubić.

Gdy bałwany topnieją, przybywa 
wody.

Słuwian

Gazeta Legnicka. Dziennik. Adres redakcji: Legnica, 59-220 ul. Rynek 
tel. 295-45, tdez 0787282 faz 29786

. Redaktor naczelny: Witold Podedwomy. Skład komputerowy: 
Zakład Poligraficzny "Kolograf”. Druk: Spółdzielnia "Poligraf’. • 
Ceny ogłoszeń: drobne - 2 tys. zł za słowo, ramkowe - 5 tys. zł za cm3 
Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Wydawca: 
Wydawnictwo Alfa sp..z o.o Id. 390001678. Konto: Bank Zachodni 
Oddział Legnica nr 383800-11080-136.
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KRZYŻÓWKA PANA ZBIGNIEW)
Krzyżówka w 12
Poziomo:
1. typ roweru
2. rozpad, schizma
8. zagroda dla owiec
9. warzelnia piwa
10. twórca tragedii
11. kamień szlachetny
14. miejsce spacerów
16. pasterz wołów
19. wrzód
21. lis z bajki Brzechwy
22. królestwo Dydony
23. bywa królewska

Pionowo:
1. mieszkaniec Edynburga,
2. pańska na pstrym koniu jeź­
dzi
3. ze szczeblami
4. skorupiak
5. miejsce nauki
6. surowiec na świece
11. prasowy lub obywatelski
13. strącenie poprzeczki
15. raszpla
17. papieska odezwa
18. wnęka w ścianie
20. .siarkowy lub solny

Rozwiązanie krzyżówki 
nr 8

Pionowo: wolant, 
asysta, sitwa, aktyw, IW 
marynarz, Skarbek, 9® 
tropik, epoka, ikona.

Poziomo: 'Staff, Połomski, 
Tatar, lapsus, tramwaj, statua, 
cerata, Apeniny, kondor, błoto, 
natarcie, krata.


